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rząd moskiewski przedsiębrał na szko- 
de narodu polskiego. . 

Powiada Zuk.,że przemysł i rolnictwo nie znaj- 
dowały się do r. 1864 w ręku moskiawskiem, a do- 
stojnikami wedle narodowości byli sami Polacy. 
Że przemysł mie dostał się w ręce Moskali, nie 
jest to dowodem dobrotliwości rządu moskiew- 
skiego, ale nieudolności i braku sił przemysłowych 
u Moskali, Rolę rozdawano jenerałom, jakeśmy to 
jeż wspomnieli, a każdy donatarjusz obowiąza- 
ny był wybudować cerkiew prawosła- 
wonga w darowanym majątku, dziedziczyć zaś 
donscję mógł tylko prawosławny. Co do dygui- 
tarstwa, Paszkiewicz namiestnik Królestwa i je- 
go następca, ks. Gorezaków, byli Moskale pra- 
wosławnego wyznania, W komisiispraw 
wewnętrznych i wyznań byli dyrektorami 
głównymi:Strogonów, GołowinSzypauw, 
Pigarew, Wykinskoj o Muchanów i 
wszyscy odr. 1831 do wybuchu powstania, nasta: 
jaszczy Moszeale. W komisji skarbu, kilkanaście 
ląt był dyrektorem głównym Fuhrmann, nie- 
mieeki Moskal, a kiedy po nim objął rząd Mo- 
rawski. pierwszą figurą po nim ;w. komisji był 
łochtin, Moskal, nestępnie zaś Kru- 
ze, moskiewski niemiec.  Kuratorami okręgu 
naukowego warsząwskiego byli Mogkale, O ku- 
niew i Muchanów. Naczelnikami wojennymi 
gubernii a po części 1 gubernatorami cywilnymi, 
byli Moskąle. Ober-poliemajstrami miasta War- 
szawy, Moskale. Do senatu, zajmującego się spra- 
wami kryminalnemi, pekowano Moskali, jenera- 
iłów i cywilnych dygnitarzy, Dyrektorami gimna.. 
zjów byli odstawni oficerowie, Moskale lub Nie- 
mcy. Na naczelników powiatowych forytowano 
także odstawnych oficerów Moskali. Wszystko 
to są fakta, fakta niezbite. świadczące o klame 
stwie twierdzenia Zukunftu, że dostojnika- 
jmirządowymi w Królestwie polskiem 
ido r. 1864 byli wedle narodo wośgi, sami 
Polacy,aż do wybuchupowatania. 


wiedeńskiej Zukunft, Dziennik ten, wydawany po 
niemiecku, pozuje sie jako organ wszechssło-. 
wiański i uważany być może za monitora stron- 
nictwa, które się zwie pansłowiańskiem. 

Dziennik wspomniony, w urze 189 i 190 z 
dnia 19. i 20. sierpnia r. b. zamieścił artykuł: 
Die Polen und ihre Zukunft. Artykuł ten nie może 
być pominięty miiczeniem, zawiera w sobie 
albowiem zapatrywania się panslawistów na sprawę 
Polski. | 

Zaraz na wstępie powiada autor: „Co się 
tycze „Polskiej kwestji,*  kwestja ta nie leży w 
tem, czy Polska z Moskwą politycznie ma być 
złączoną lub nie. Dla nas, jak i dla wszystkich 
patrjotów słowiańskich, rzecz ta jest roz- 
strzygniętą. Teraz, kiedy idea narodowości 
odradza Świat, nie można chcieć, aby plemiona 
słowiańskie, które losami dziejowemi złączone 
zostały, z jakiem państwem słowiańskiem, znów 
od niego odłączone zostały. Podobnie samobój . 
czych myśli nie mamy.“ 

Organ pansławistyczny myśl o sprawiedli- 
wóści, przyszłość historyczną ' narodu, nazywa 
samobójstwem. Dla niego istnieje tylko 
Moskwa, b» owem „państwem słowiańskiem* 
jest nie kto inny tylko Moskwa. Wedle Zukunft, 
co Moskwa z ludów słowiańskich w siebie po- 
chłonie, musi stać się moskiewskiem, 
musi zaprzeć się swej kultury, swego języka, 
swej religii, swego bytu! O cóż albowiem wal- 
czą Polacy z Niemeami w Prusach i z Moska- 
lami w dawnej Polsce? O byt, który się opiera 
na języku i obyczajach, o byt,' który w Kon-. 
gresówce a po części i w księztwie Poznańskiem, 
f Zabranych krajach, zawarowany był w okre- 
śleniu niektórych urzadzeń administracyjnych. 
Bronienia>tych szczątków bytu narodowego, Jest 
w oczach panslawistów zbrodnią, jest samo- 
bójstwem wedle.iech idei. “i 

Więc idea panslawistów polega ua wy- 


naródowieniu ptemion 1 narodów sło- 
wiańskich, iprzerobieniu ich na Mo- 
skali. Nie jest to żaden ezozy, "lub z niena- 
wiści płynacy zarzut, jest to wynik rozumowań: 
Zukunftw 1 swonnietwa panslawistycznego. "Przy: 
3złoś6, którą” gotują Czechom tacy przywódzey 
jak Rieger i Palaeki, przyszłość, do której: piel- 
grzymi na wystawę etnograficzną 'w Moskwie 
cheg prowadzić Serbów, jest: wyrzeczenie się 
przeszłości, języka, obyczajów 1 przekszał- 
cenia się. na Moskali: Do czego Niemcy 
| z podbitemi plemionami chcą dojść gwałtem, do 
tego przewódzey panslawistyczui namawiają ;0d- 


stępnie wolne ludy słowiańskie, by wyrzekły się 
| przeszłości na FZeCZ Moskwy. Być z niej wyzu- 
i tym przez Niemców, t0 jedno, bo i skatek jeden. 


Tak czy tak, Czech, Polak, Serb, przestaje być 
tem, czem go historyóżna przeszłość 
uczyniła i jeżeli to czyni dobrowolnie, , Jest 
b nikezemymi zdrajcą ; jeżeli hez walki, ulega prze: 
mocy — podłym tchórzem. 
Do zdrady więc namawia Polaków Zukunft 
i jej współwyznawcy, kiedy pierwsza powiada : 
„Poza obrębem idei słowiańskiej 
niema dla Polski ratunkn*; wiadomo al- 
bowiem, iż idea słowiańska Zukunftu jest moskiew - 
ską. Polska moskwieona jest dowodem, że gwałt 
brutalnej siły jest bożyszczem koryfeuszów pan- 
gslawizmu, a sumienie i uczucie. sprawiedliwości 
dawno już w nich zamarło. Gdzie niema sumie; 
nia i: uczucia sprawiedliwości, ta m kłamstwo 
jest na porządku dziennym. Zukunft pyta: „(0 
rząd moskiewski przedsięwziął kie- 
dyecoby'szkodliwem było dla pot 
skiejnarodowości? W Kongresówce. Aż 
do r. 1864 ani*:/,,, przemyslui-i rolnictwa mię. 
pozostawała w. ręku „Moskali, a dostojnikami 
państwa-aż do wybuchu ostatniego powstania 
byli wedle narodowości sami Polacy. Prawda, 
; że cars: Mikolaj, zniósł konstytucję, lecz, nie za- 
-zkodził przez to narodowi „polskiemu ,.jako ta- 
kiemu. Konstytucja r«eczona była zbiorem, przy” 
„wilejów szlacheekich, gdy tymczasem uświęcałą 
l niewolę chłopów, owego wiaściwego ludu. 
- Chłop dopiero pod rnsskim rządem zy skał 
prawo człowieka, kiedy polska demokra- 
cja, która dzierżyła władzę podczas rew.lucji 
1831 r, mie ndzieliła żadnej wolności chłopom. 
'Twierdzimy, że i teraz jeszcze, kiedy takzwani 
przyjaciele Polaków napełniają świat skargami 
swemi, naród polski w królestwie Kongre- 
sowam .— w ogóle — pod daleko szczęśliwsze- 
mi stosunkami żyje, jak jego bracia w Poznań- 
skiem, albo anno ery republikańskiej. Jeżeli 
mylńem jest te twierdzenie nasze, prosimy o 
dowody.“ i 
ukunft chce dowodów? Dajemy je: | 
Pyta Zukunft, co riad moskiewski przedsię- 
wziął kiedy, co by szkodliwem było dla polskiej 
narodowości? Jeżeli redakcja  Zukunfiu 1 jej 
przyjaciele Rieger i Palacki, Narodni Listy 1 Intl 
mają oczy i sumienie, miech spojrzą na dzieje 


roku 18381, a przepełnione więzienia, 


Królestwa i Zabranych krajów począwszy od 
pustynie 

Sybiru, korpusy kadetów, gimnazja, nędza i u- 
* podlenie biednych rekrutów, drobne dziatki po- 


Co do konstytucji, że byla zbiorem 


przywilejów szlacheckich, i uświę- 
cało niewole chłopów, dosyć przeczy- 
tać jeden z pierwszych jej paragrafów, 
opiewa : 
sobie równi į nie ma 
„nów | 
Car Aleksander I. 
pów, od kogoż zależało zniesienie jej, 
jeżeli nie od Samowład | 
Moskwy i króła polskiego 
aja? Demokracja polska w sejmie z r. 1831 
wniesła zniesienie robocizn , nieszczęśliwy prze- 
bieg rewolucji zniweczył dalszą pracę w tym 
„kierunku. Car Mikołaj zakazał przyj- 
mowania przez urzęda notarjalne 
aktów uwłaszczenia chłopów, spo 
tządzanych przez obywateli zie m- 
skich w Królestwie. | 


który 
że wobec prawa, wszyscy Polacy Są 
uprzywilejowanych sta- 
Zreszta, któż nadał ową konstytucję? 
Jeżeliby była niewola chło- 


cy wszech 
Miko- 


Pierwszym z czynów rządu narodowego po. 


wybuchu ostatniego powstania, było ogło- 
szenie uwłaszczeniachło pów! Czy 


o nadawaniu w Polsce przez Moskali prew czło- 
wieka chłopom może być mowa, niech każdy 
znający prawo odpowie, jeżeli zwrócimy uwage 


jego na to, że w królestwie Polskiem odr. 1807 


obowiązywał kodeks Napoleona. | 
Twierdzenie, że naród Polski w królę 
stwie Kongresowem w ogóle, pod daleko szę- 
śliwszem, stosunkami żyje, jak jego bracia w 
Poznańskiem* redukuje Się także do znaczenia 
frazesu, mającego ną celu wskazanie. że pod 
panowaniem moskiewskiem łepiej będzie Sło- 


.wienom w ogólności, a w szczególności Polakom 
‘i Czechom, jak pòd panowaniem niemieekiem. 

"Tak więc, dowodnie wykazałiśmy, że Zukunft | d 
jej poplecznioy kłamią mówiąc o Polsce, a 


nie jest to kłamstwo przypadkowe, ale te nden- 
cyjne, którego źródłem ta sama myśl, jaka o- 


'żywia redaktorów Moskiewskich Wiedomosti, Gołosu, 


Słowa lIwoskiego i innych im podobnych orga- 
nów, myśl podburzeuia plemion Słowiańskich przeciw 
Polakom, usprawiedliwiania gwaśtów, popełnionych na 
Polsce przez Moskali, i wykazywania, że zbawieniem ludów 
Słowianskich jest Moskwa, bo Moskwa jest w posiada- 
niu sity brutalnej, że wigo Stowianie z dobrej woli po- 
winni zostać Moskalami, Takie to jęst wyznanie 
polityczne Zukunftu i panslawistów a la Rieger, 
taki program pielgrzymów na moskiewską wy- 
stawe etnograficzną! Czy prawdziwi Stowianie mo- 
gą ten program przyjąć? Czy. w tendencjach 
przywódzców pauslawistycznych, nie leży jawna 
zdrada słowiańszczyzny i samobójstwo szczepów 
słowiańskich ? Czy naród Polski, Czeski i Serbski 
mogą się zrzec swojej historycznej przeszłości, 
swej literatury, swego jezyka, jelnem słowem 
swego bytu politycznego, sby ntonąć w 
zniemczonej po wierzchu a w sposobie rządzenia 
tatarskiej Moskwie? Czy możliwą jest wolność 
tam, gdzie korf; eusze moskiewszczyzny stawiają 
jako dogmat polityczny: w Słowiańszczyźnie mu- 


sipanować jędna „religja prawosławna, i je- | 


den język, moskiewski!“ Że Zukunft, uważa 
takie widzenie rzeczy jako słuszne i naturalne, 
nie dziwi to nas wcale, bo Zukunft a Dziennik 


Warszawski i Dniewnik, a  Moskowskja Wiedomosti, | 


Gołos i Słowo, to jedno, to spółka, związana 
niżkością uczuć, bezsumieńnością, i nienawiścią 
wszystkiego eo polskie. Ale Rieger i Palacki, 
ale Skrejszowski i Gregr? Czyście wy i wam 
pedobni zapomnieli o krwi waszych praojeów, 
wylewanej za wiarę i wolność ? Jak to, więc 
dla Pogodina, Katkowa, Czerkaskiego chcecie 
wyrzec się języka, którym Hussa 1 Hieronim 
Pragski pisali i mówili, chcecie naród cze- 
ski i koronę czeską oddać Aleksandro- 
wi II. i niemieckim jego potomkom? Krzyczycie 
na ucisk Habsburgski, — spojrzyjcie na Litwę, 
jak tam helweckich wyznawców gniecie Moskwa, 
spojrzyjcie na kalwiński kościół w Wilnie! Pol- 
ski napis zdarła z niego ręka Murawiewa. Spoj- 
rzyjcie na ziomków waszych czeskich w mo- 
skiewskiej służbie, na jak podłe wyrośli figury! 
Co powie Zyska, gdy się z wami spotka przed 
tronem Boga? Przywódey panslawistyczni, pa- 
miętajcie, że Slowiańszczyzna odradza się sama 
przez się, że jej ludy w braterstwie pracować 
powinny nad dziełem swej wolnosci — a wy 
i Słowian i lud samej Moskwy prowadzicie pod 
jarzmo absolutyzmu. Czyście rozum stracili — 
czyście zdrajcy +, Opamiętajcie się! 


Kalka słów o jezyku wykładowym. 


Przez 


| zatwierdzenie uchwały sejmowej 
o języku wykładowym w szkołach  ludo- 
wych i średnich, dopięliśmy w części jedne- 


go z najgorętszych Życzeń naszych, o którego 
spełnienie toczyła się już od tylu lat walka sło- 
wem i piórem "). 

Wprowadzenie tej ustawy w życie napoty- 
ka wszelako nadspodziewane trudności. Przyczy- 
ną jest tu rozmaite tłómaczenie to wyrazów: 
szkoły ludowe i średnie, toznowu, j ę- 
zyk wykładowy. | | 

Słyszeliśmy już o takiem rozumieniu tej u- 


stawy. jakoby się ona nie odnosiła bynajmniej- 


do szkół tak zwanych wzorowy ch (Muster- 
hauptechulen), Dlaczego ? Bo ten lub ów p. dyre- 
ktor jest zdania, że taka szkoła nie jest ani lu- 
dową ani Średnią. Jakąż tedy jest szkołą? Prze- 
cież nie akademia ani uniwersytetem ? 

_ Pod szkołami ludowemi. rozumie się wszę- 


dzie, a i w ustawodawstwie austrjackiem, te szko- 


ły, gdzie uczniowie się przygotowują „do szkoł 
średuich, t. j. do realnych i gimnazjów. Są za- 
tem ludowe szkoły tem Samem, Co n. p. we 
Francji nazywają szkołami pierwszego Btopnia 
(ecoles primaires). Czy one są wiejskie czy miðj- 
skie, ezy trywialne, czy główne (Hauptschulen), 
czy wzorowe (Musterschulen), to nie zmienia by- 
najmniej ich charakteru jako ludowych (Polks- 
schulen). Niemcy rozróżniają ludowe, średnie, ta- 
kże mieszczańskie i wyższe (Polks-Mittel- odsr 
Burger- und. Hochschulen), Francuzi szkołę pierw- 
‘szego, dr.giego stopnia, i wyższe (akademje, li- 
cea it p.) Nareszcie rozróżniają się szkoły zawo- 
dowe czyli specjalne. Dla każdego ztych działów 
mogą istni<ć wzorowe szkoły. Megą być wzoro: 
we ludowe, (nermalne) wzorowe gimnazja lub 
realne, albo też wzorowe specjalne. Ale przezto 
żę jaką szkoła jest wzorem dla innych tego sa- 
mego rądzajn szkół, rie przestaje ora do ich 
rzędu należeć. Właśnie dlatego, że wzorowe, 
powinny przodować w wykonaniu reform szkol- 
nych. Tak powisna też n. b. wzorowa lwowska 
szkoła pierwsza zaprowadzić u siebie język pol- 
ski, jako wykładowy. | 

Inna jest rzecz, jeżeli nam kto powie, że 
szkoły ludowe, a zatem i wzorowe muszą czynić 
zadość potrzebom różnych narodowości: że «a- 
tem tam. gdzie jest ludność mięszana, powinby 
“bré polskie i ruskie, albo osobne szkoły, albo 
przy jędnej i tej samej szkołe klasy poboczne 
la drugiej narodowości. Temu się ustawa nie 
sprzeciwia, ale sprzeciwia ona wyłączeniu szkół 
głównych wazorowych z rzędu ludowych’ Gdyby 
je bowiem wykluczała, musiałaby stanowić no- 
wą, nieznaną dotąd w., austrjąckiem prawodaw- 
stwie kstegorje szkół jakichś ani średnich, ani 
ludowych, ani wyższych. 

Spodziewać się, że Radą szkolna wgłądnie 
w to i oświeci panów dyrektorów. 

Co do języka wykładowego, panuje 
także pewne zawikłanie pojęć. 

Język wykładowy w szkółach był i jest 
wedle ustaw austrjackich ten, którego sie dzie- 
ci mają wyuczyć w szkołach niższych, aby ro 
zumieć wykłady, miane w tym języku w szko 
łach średnich i wyższych, w końcu aby go umie: 
li używać w życiu publicznem. 

Takim jezykiem był dawniej łaciński i nie- 
miecki w austrjackich krajach. 

Uczono tedy w szkołach ludowych niemie- 
ckiego, w Średnich łacińskiego przeważnie. 

Pomijamy tu wiele wad w dawnym i w no- 
wym szkolnym systemie pod tym względem. 

Chcemy tylko podnieść myśl przewodnią, 
jaka sterowała prawodawstwu austrjackiemu w 


*) Przypominamy artyknły o języku wykładowym, 
drukowane przed kilkoma laty w Przeglądzie Powszechnym 
które były powtarzane w pismach poznańskich i we 
francazkiej UEmancipation, 
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rzeczach szkolnych pocd względem języka, cko- 
ciaż może nawet nie- miano świądomości tej 
myśl). 

Obok wykładania początków różnych nauk, 
chodziło w szkołach niższych i średnich o wy- 
ćwiczenie młodzieży w językach, używanych w 
życiu publicznem i naukowem w. auetrjackiej 
monarchii. Uważano za takie łaciński i niemie- 
cki. Było to wielką krzywdą dła polskiej naro- 
dowości, że język ten, posiadający prawodaw- 
stwo, jedno z najcelniejszych w Europie, pi- 
śmiennietwo, najświetniejsze w całej Słowiań- 
szczyznie, wymowę publiczne, jaką ledwie kilka 
z nowożytnych narodów posiada — było krzy- 
wdą, mówimy, że język ten nie był uznanym 
przez rząd avi za medium życia vublicznegu 
ani naukowego w naszym kraju. Ale ta krzy- 
wda jest w części teraz naprawioną. Według 
nowo zatwierdzonej ustawy staje nasz ojczysty 
jezyk w szkołach ludowych i średnich zupełnie 
na miejscu niemieckiego. 


Jakież znaczenie miały dotychczas języki, 
tak zwane krajowe, wobec niemieckiego * Były 
one uważane za środki przysposobienia młodzie- 
ży do rozumienia wykładów niemieckich w szko- 
łach wyższych i najwyższych. Dla tego łączono 
wszędzie z polską i ruską w szkołach ludowych 
i riższych gimnazjalnych klasach, naukę niemie- 
cką, i rozszerzano ją w każdej wyższej klasie 
coraz bardziej. Polski i ruski język były uwa- 
żane jako ludowe, a niemiecki jako nauko- 
wy i publiczny. Teraz uznano przecież raz pol- 
ski za naukowy i publiczny, boé odmawianie 
mu tej własności było tylko anomalją polity- 
czną. *v.ięc tam, gdzie język polski jest oraz 
ludowym, jak we wszystkich zachodnich obwo- 
dach Galicji 1 w bardzo wielu miejscach wscho- 
dnich obwodów, a mianowicie po miastach, ma 
nstać ta dwujęzyczność, i polski język winien 
zapanować od najniższej szkoły abecadłowej, aż 
do najwyższej gimnazjałnej. 

Gdzie zaś język ruski jest wykładowym, tam 
winien on być według ustawy w szkołach ludo- 
wych *(nie wyjąwszy wzorowych) i 4 niższych 
gimnazjalnych środkiem, ułatwiającym młodzie- 
ży wyuczenie sie polskiego tak, aby wyłacznie 
polski wykład w klasach wyższych był jej przy- 
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Wiedeń dnia 1. września. Kraża tu nastę- 
pujące pogłoski 0. utworzeniu ministerstwa przed- 
litawskiego : Książę Carlos. Auersperg, który w 
Gastein konferuje pilnie z p. Beustem, przyrzekł 
przyjęcie prezydentury gabinetu, chociaż posta- 
wioBy przezeń program „na teraz“ ipie znajdzie 
jeszcze wykonania i chociaż ntwerzenie mini: 
sterstwa przedlitawskiego nastąpi tylko prowizo- 
rycznie i częściowo. Według dawniejszych pro- 
jektów, miano zatrzymać się z.utworzeniem ta- 
kiego ministerstwa, aż do zupełnego przeprowa- 
dzenia ugody z Węgrami, teraz odstąpiono 7:0 
części, —ale tylko pu części od tego postanowie- 
uia, 8 to na przedstawienie deputacji reguiko- 
laraej przedlitawskiej, będzie więc mianowany 
przedlitawski prezydent ministrów i minister fi- 
nansów. Co do objęcia tej ostatniej posady mia- 
no rozpocząć rokowania z pauem  Herostem. 
Morgenpost wylicza powody, dla których rząd nie 
może przystąpić już teraz do kompletnej orga- 
nizacji ministerstwa przedlitawskiego. Są one 
następujące: 1) Brak ugrupowania strounietw w 
Radzie państwa taki, że nikt nie może być pe- 
wnym większości w jej łonie. 2) Stanowisko 
Czechów, których ani igucrować, ani zadowol- 
nić nie można. Gdyby utworzono ministerstwo 
bez ich udziału, pozostaliby dalej na dotychcza- 
sowem stanowisku swojem, gdyby zaś kogo z 
nich powołano do gabinetu, pobudziłoby ich to 
do stawiania jeszcze bardziej wygórowanych 
żądań. Potrzeba więc ułożyć się z Czechami, 
nim się nrzystąpi do utworzenia, minisierstwa. 
3) Polacy otrzymali wjraźne przyrzeczenie, że 
jeden z nich powołanym będzie do gabinetu. 
Wypełnienie tego przyrzeczenia zawisło jednak 
od punktu poprzedzającego, bo Czesi czuliby się 
dotkniętymi, gdyby Polakom okażano więcej 
względów, niż im. 


Wiedeń dnia 3. września. Debatte zapev.nia, 
że wiadomość o rokowaniach z ks. Anersper- 
giem i z p. Herbstem o wejście ich do mini- 
sterstwa jest przedwczesną, równie jak nieuza- 
sadnioną jest wiadomość o mającem nastąpić 
powołaniu ks. Metternicha na posadę ministra 
spraw zewnętrznych. 

Według wiadomości, jakie ztąd otrzymała 
pragska Politik, spór między pp. Becke i Lonyay 
miał pochodzić ztąd, że pierwszy z nich propo- 
nował jako środek do pokrycia niedoboru przy- 
szłorocznego nową pożyczkę, drugi zaś redukcje 
procentów od istniejącego już długu państwa. 
Pan Lonyay ustąpił jednsk wobec mecheci, na 
jaka propozycja jego ns=potkała u cesarza. Da- 
lej dowiaduje się Politik że członkowie wegier- 
skłej deputaeji regnikolarnej przeciwni są re- 
dukcji, a natomiast przemawiają za nią centrali- 
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styczni członkowie deputacji przedlitawskiej. ł 
Wszystkie te doniesienia są jednak bardzo nie- | 
pewne, i można je raczej uważać jako domysły 
dziennikarskie niż jako prawdziwe doniesienia. 
Doich rzędu należy także wiedeńskitelegram Na- 
rodnich Listów i Politik, według którego p. Becke 
pojechał do Gastein, by szukać u p. Beusta po- 
mocy przeciw naleganiom węgierskiego ministra 
finansów, a więc spór między obydwoma mini- 
Strami nie jest załatwiony. Tymezasem dobrze w 
tej mierze poinformowane dzienniki jak Pester 
Lloyd 1 Presse zapewniają, że obydwaj ministro- 
wie są w największej zgodzie i właśnie praco- 
wali razem w Vóslau przez dwa dni nad propo- 
zycjami, które mają być przedłożone deputacjom. 

Ważnym jest artykuł organu deakistów, 
Pests Naplo, o sposobie, w jaki Wegrzy myślą 
przyczyniać się do ciężarów, wynikających z dłu- 
gu państwa. P. N. pisze: „W Wiedniu życzą 
sobie, byśmy wzięli na siebie nie pewną odset- 
kową część tego ciężaru, jaki państwo ponosi z 
powodu swojego długu, ale abyśmy sie obowią- 
zali do płacenia pewnej, raz na zawsze oznaczo- 
nej i niezmiennej rocznej kwoty ryczałtowej. 
Nie wiemy, co zaproponuje ministerjum, ale rzecz 
jasna, że sejm nie przyjmie pomienionego spo- 
sobu. Jakkolwiek bowiem w Wiedniu sprzeci- 
wiają się teraz redukcji procentów, to mogłoby 
jeduak nastąpić, że po zawarciu z nami ugody, 
potrzeba będzie uciec się do redukcji, dziś tak 
mocno potępianej. — Naówczas my nie skorzy- 
stalibyśmy z niej wcale, i pomimo redukcji, mu- 
sielibyśmy płacić naszą kwotę ryczałtową (Pau- 
schalbetrag). 

Do Presse telegrafują z Zagrzebia, że rząd 
zrzekł się pomysłu, by rokować ze stronnietwem 
antiunionistyeznem przed zwołaniem sejmu. Od- 
była się tam uroczysta instalacja nadźupana Bo- 
goviea, którego mowę mianą, w duchu unii 7 
Węgrami, przerywały częste grzmiące oklaski. 


-- Przybył tu wezoraj jeden z członków by- 
łego austrjackiego poselstwa w Meksyku. Przy- 
wiózł on z soba smutne pamiątki po cesarzu 
Maksymilianie, tj. skrwawione i od kuł podziu- 
rawione suknie, które tenże miał na sobie w 
chwili zgonu. Nie były one jego własnością, ale 
pożyczone od któregoś z wiernej mu służby, bo 
wlasne suknie cesarza zużyły się zupełnie w 
więzieniu, a resztę jego garderoby rozkradziono. 
Nieszczęśliwy monarcha w ostatnich dniach 
przed śmiercią chory był na dysenterję, mimo 
to Escobedo zostawił go w ciemnej i wilgotnej 
kaźni, otoczonego zbrojną strażą, która naigra- 
wała się z więźnia i między innemi wypijała wi- 
no, dła niego przeznaczone, rzucając mu potem 
próżne flaszki vrzed łóżko. 


Peszt dnia 2. września. Magyar Orszag tłu- 
maczy, że ministerstwo widzi się spowodowanem 
wystąpić przeciw organom skrajnej łewicy z 
procesami prasowemi, nie dila tego, by zawarte 
w nich dążności i nielogiczne pojęcia uważało 
jako niebezpieczne, albo, by samo nie kierowało 
się zasadami liberalnemi, — ale dla tego, że mi- 
nisterstwo musi szanować ustawy, a ułożona na- 
wet pod wpływem Koszuta ustawa prasowa w 
swoim $. 6. nazywa karygodnemi wszystkie 
czynności, które dążą do rozerwania dynastycz- 
nego związku monarchii, istniejącego na podsta- 
wie sankcji pragmatycznej. 


a 

Praga d. 1. wrzóśbia.ł Zgłomadzeni t4Qz 
powodu uroczystego przewiezienia insygnjów 
koronych członkowie arystokracji czeskiej, na- 
leżący do stronnictwa federalistycznego, konfero- 
wali przedwczoraj z przewódzcami stronnictwa 
narodowego czeskiego nad obecnem położeniem 
rzeczy. Mimo niemiłego wrażenia, jakie zrobił 
na członkach arystokracji czeskiej udział tych 
przewódzców w kongresie etnograficznym mo- 
skiewskim, przymierze tej części arystokracji z 
stronnictwem narodowem nie jest zerwane. Przy- 
mierze to umaenia niechęć, jaką teoretyczny 
liberalizm niemiecki żywi kn Czechom. Dla li- 
berałów miemiekich, najważniejszą kwestją jest 
konkordat. Dzienniki ich upatrują w nim przy- 
czynę złego stanu monarchii, upadku finansów, 
klęski Kóniggrizkiej i t. d. i mają w tem po 
części słuszność, bo przyczyną tych wszystkich 
klęsk są rzeczywiście rządy tych samych ludzi, 
którzy zawarli konkordat. Otóż widzą oni przy- 
czynę łączenia się stronnictwa hrabiów Thuna 1 
Clam-Martinitza z narodowem stronnictwem Cze- 
skiem, nie w narodowem uczuciu szlachty czeskiej, 
ale w jej przywiązaniu do instytucyj średnio- 
wiecznych i do konkordatu. Układ jest taki, 
że demokracja czeska ma głosować przeciw 
obaleniu konkordatu, a natomiast arystokracja 
głosuje za utrzymaniem praw historycznych ko- 
rony czeskiej. Arystokracja ta radaby przyjąć 
za punkt wyjścia dawne instytucje, nie dla tego 
że warują one Czechom odrębność polityczną, 
ale że zapewniają wpływ arystokracji na sprawy 
publiczne. Narodowych uczuć nie ma szlachta 
czeska, jest ona z gruntu niemiecką, i doktor 
praw, książę Rudolf Thurn-Taxis, stanowi pod 
tym względem jedyny świetny wyjątek. Nie da 
się zaprzeczyć, że wobec stosunków tego rodza- 
ja, sprawa postępu wolnomyślnego więcej traci 
na przymierzu jednej części arystokracj czeskiej 
z demokracją, aniżeli zyskuje sprawa narodo- 
wości czeskiej, na każdy sposób atoli Niemcy 
widzą w tem przymierzu o jeden powód wię- 
cej do opozycji przeciw narodowym dążeniom 
czeskim. 

Bawiący za granicą (w Paryżu) patrjotą 
czeski, Frycz, wystosował list otwarty do. reda- 
kcyj dzienników czeskich, w którym ostrzega 
je przed przyjaźnią moskiewską. 


Berlin dnia 1. wrześbia. O ile tu znanym 
jest rezultat wyborów do parlamentu północno- 
niemieekiego, wybrani są w Berlinie kandydaci 
stronnictwa postępowego. W Wrociawiu, Magde- 
burgu, Szczecinie i Gdańsku, zwyciężyło stron- 
nietwo liberalne; w Królewcu wybrany jeneral 
Vogel v. Falkenstein. 


Paryż, 1. września. Opinion nationale pisze: 
„Przy zamknięciu dziennika otrzymujemy nader 
ważne doniesienia z Włoch, które jednak wyma- 
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gają potwierdzenia. Garibaldi, przyjęty przez lu- 
dność miasta Orvieto okrzykami: „Roma o la 
morie!* przekroczył ztamiąd ua czele ochotników 
granicę papiezką." 


Pau dnia 1. września. Powstanie hi- 
szpańskie nie powiodło się, wielka cześć po- 
wstańców schroniła się na terytorjum francnz- 
kie. Jenerał Pierrad, lekko ranny, leczy się w 
Szpitalu Tarbes; około 40 powstańców wysłano 
do Metz, gdzie będą internowani. Potwierdza 
się również, że Contreras w 150 ludzi. w. nocy 
z dnia 30. na 31. z. m. przekroczył granicę 
francuzką niedaleko od Bagnóres de Luchon. 


Madryt d. 2. września. Zapowiadają tu 
zupełną zmiane gabinetu. Espartero i progre- 
siści mają przyjść do stero, a to za wpływem 
królowej Krystyny. 


Florencja dnia 31. sierpnia. Piszą ztąd do 
Augsb. (raz. Pow., że Garibaldi w sprawie rzym- 
skiej działa w porozumieniu z Ratazzim. Utrzy- 
mują tu, że kurja rzymska nie uczyni póty u- 
stępstw Austrji w sprawie konkordatu, póki 
Austrja nic zagwarantuje papieżowi jego świe- 
ckiej władzy. Otóż powiadają, że cesarz osobi- 
ście 1 cały dom panujący austrjacki nie byłby 
od tego, dzisiejszy jednak gabinet wiedeński nie 
budzi pod tym względem ufności w Rzymie, bo 
członków jego uwążają tam za „farmazonów i 
sekciarzy*, nie lepszych od Kaunitza. 


Cetynia dnia 1. września. Spisek czarno- 
górski stał w związku z knowaniami w Bośnii, 
Hercogowinie, Serbii i Bółgarji, które jedno- 
cześnie przyjść miały do wybuchu. Książę 
czarnogórski, jako niesprzyjający zamiarom Mo- 
skwy, miał być usuniętym , ale szybkie jego 
przybycie zniweczyło wszystkie te plany. Woje- 
wodę Vukovicha powieszono; część spiskowców 
chciała się bronić, przyczem zgiuął adjutant 
ksiecia. 


Moskwa. Kazań 17. sierpnia. Publiczność 
tutejsza żywo zajmuje się sprawą, jaka tu mia- 
ła miejsce, a która jak najmocniej przekonywa, 
że owe reformy moskiewskie, to reformy pa- 
pierowe, bez żadnego skutku praktycznego. Aby 
one mogły cos przynieść , to potrzeba przede- 
wszystkiem zacząć od przetworzenia wychowa- 
nia. Bez tego nawet istotne reformy nie dobre- 
go nie przyniosą. Ale przytaczamy czytelnikom 
naszym rzeczoną sprawę — jest ona wymowniej- 
szą nad wszelkie rozumowania. Facta loquuntur, 
Isprawnik Ch...ow, dowiedziawszy sie, że jeden 
z włościan w powiecie, administracji jego powie- 
rzonym , zamieszkały, jak na włościanina, ogro- 
mne posiada kapitały, postanowił wydrzeć mu choć 
cząstkę takowych. W tym więc celu posłał je- 
dnego z ajentów swoich z prośbą 0 pożyczenie 
mu 10 tysięcy rubli. Włościanin pożyczki od- 
mówił. Wydz isprawnik uciekł się do innego 
sposobu. Pewnego wieczora, otoczony ziemską 
policja, najechał mieszkanie owego włościanina, 
a opowiadając, iż w okolicy zabito dwóch Cze-. 
remisów, i że wedle wszelkich poszlak, morder- 
stwa tego dopuścił się włościanin, zmuszony jest 
więc dla sprawdzenia poszlak odbyć ścisłą re- 
wizję. Podczas rewizji policja ziemska tak się 
sprytnie spisała, że z wielkiem podziwieniem 
włościanina, wynalazła ślądy krwi na ubranin 
jego. W skutek czego został przyaresztowany 
i w więzieniu osadzony, gdzie zaraz w pierw- 
szej chwili pod wpływem strachu i czując się 
zgubionym, powiesił się. Zona jegópodała proś- 
bę do gubernatora — a naznaczone śledztwo wy- 
kryło najzupełniej całą bistorję, utworzoną przez 
isprawnika na ograbienie włościanina, oraz ito, 
że żaden Czeremis nie został zabitym, a krew, 
jaką wykryli na ubranin niewinnej ofiary, po- 
chodziła z kury, jeką w domu przygotował 
isprawnik, i którą jego pomocnicy podczas rewi- 
zji posmarowali nieszczęśliwego. Przemyślny 
isprawnik oddany został pod sąd. Aby się je- 
dnak wykręcić %z rąk sprawiedliwości, zapewnił 
sobie pomoc jednego z urzędników sądowych, 
który zobowiązał się chodzić koło jego Sprawy 
j bezkarność mu wyrobić. Otóż ów urzędnik na- 
pisał do swego klienta list, domagając stę nade- 
słania 50 rubli dla prezesa sądu, jako pierwszą 
zaliczkę na zamazanie oczu sprawiedliwości. 
Wiadomo, że tacy ludzie mają wiele ufności w 
siebie —- otóż isprawnik, zamiast posłać żąda- | 
ną kwotę na ręce owego mecenasa, posłał je | 
wprost prezesowi. Prezes obraził się,i znów no- 
wa sprawa o przekupstwo wytoczoną została ispra- 
wnikowi, który mimo to przecież znów urzęduje 
i zażywa powszechnego szacunku, choć ostatni | 
wypadek nadwerężył opinię o jego zręczności. | 
Taka to moralność rządzi w państwie potężnego 
cara ! 

Teodozja d. 10. sierpnia. Przed paru 
tygodniami zdarzył się tu wypadek, który do- 
skonale cechuje charakter Moskali, tych libera- 
listów nowego stempla. Córka miejscowego u- 
rzędnika, pana M. S. Z, wyszła na bulwar, 
pragnąc użyć przechadzki. Trzeba jednak nie- 
szczęścia, że powaążyła się wyjść w krótkiej 
sukni i bez krynoliny, a jeszcze w dodatku do- 
puściła się tej niedarowanej zbrodni, iż zasło- 
niła twarz swą woalem. Tak nie zwyczajna 
rzecz zwróciła uwagę całej Spacerującej publi- 
czności, któta nie mogła znieść podobnego zu- 
chwalstwa i natychmiast przywołała policją, do- 
magając się, aby pannę M. przyaresztować. Po- 
licja na to, jak na lato; — jeden więc ze zbi- 
rów, porwał nieszczęśliwą dziewczynę : za rękę, 
a szarpiąc ją i wymyślając najplugawszemi sło- 
wy, ciągnął do policji. Pnoliczność, pełna szła- 
chetności, pomagala policjantowi. W taki spo- 
sób dostawioną na policję, znów kwartałny nad- 
zorca szarpał i wymyślał, a publiczność żądała, | 
by panna M. zamkniętą została do sybirki, to 
jest celi więziennej, gdzie najsprośniejsi złoczyń- 
cy siedzą. Życzeniu szlachetnej publięzności z 
całą uprzejmością zadość się stało, i dopiero ną 
drugi dzień za wielkiem staraniem ojca panna 
M. z więzienia wypuszczona została. Zapylacie 
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się, co spowodowało 
Oto — brak krynoliny i 


z dnia 4. Września 1867. 


krótka suknia, a na dobitek ów woal, co wszystko 
nieochybną jest oznaką nihilizmu; a trzeba wam 
wiedzieć, że od czasu, jak Karakozow poważył 
się strzelać do cara , od cząsu, jak Gagaryn pod 
firmą cara napisał reskrypt do siebie, nakazują- 
cy wszystkim Moskalom śledzić i donosić nihi- 
listów — jeden przed drugim stara się okazać 
przywiązanie do tronu, i dla tego nieszczęśliwe 
istoty, które nie mają najmniejszego stosunku z 
nihiłizmem, prześladują — wówczas kiedy rze- 
telni nihilisci w całej Polsce i w Petersburgu 
w najlepsze plądrują. W każdym razie, ta gor- 
liwość wiernopoddanych, to pastwienie się tak 
pełne nikczemności nad słabą dziewicą, to prze- 
śladowanie ubioru, wcale ani moralności ani 
przyzwoitości nie ubliżającego, daje doskonałe 
wyobrażenie o tych ludziach, którzy wpierają 
się do Słowiańszczyzny. Niech nam pokażą, czy 
na całej Słowianszezyżnie miało coś podobnego 
kiedy miejsce? Po czynie tym poznajemy nie- 
tylko krew i plemienność inną, ale i prawdzi- 
wych barbarzyńców, bo u ludów cywilizowanych 
każda kobieta nietyłko nie cierpi prześladowa- 
nia, lecz owszem doznaje najwyższego szacunku. 
Dowiedzioną przecież jest rzeczą, że miarą cy- 
wilizacji każdego narodu jest stanowisko w nim 
kobiety. i 

Ufa 15. sierpnia. Coraz więcej wydobywa 
się na wierzch Sprawek zacnego wychowańca 
moskiewskiego uniwersytetu, isprawnika bir- 
skiego powiatu, Wasiłewa, o którym ze wzgłę- 
du na sprawę kupca Sewestianowa już pisaliśmy. 
Obecnie wykryto, że tenże isprawnik męczył i 
zrabował księgarza Naumowa, przyczepiwszy się 
do niego jednym z tych przemyślnych sposobów, 
na jakich nigdy genialnym czynownikom moskiew- 
skim nie zbywa. Jak wiecie Wasilew lubi po- 
Życzać, Naumów miał pieniadze, isprawnik więc 
zaszczycić go raczył swą prośbą o pożyczkę 
kilku tysięcy rubli; ałe księgarz był tak naiwnym, 
że prośbie isprawnika odmówił. Pełen honoru 
isprawnik, jako człowiek wyrozumiały, odmową 
się nie obraził i jakiś czas dobre stósunki z 


Naumowem utrzymywał. Tymczasem do Naumo- 


wa zgłosił się jakiś młody człowiek, żądając 
wypożyczenia mu książek za opłatą. Naturalnie, 
że księgarz żądaniu jego zadośćuczynił; młody 
człowiek książki pilnie czytał, a przeczytane 
zwracał, zawsze obkładając je papierem druko- 
wanym, na co księgarz uwagi nie zwracał i 
książki zwrócone w stanie, jak były, do półek 
zwyczajnych składał. Po niejakim czasie tak 
pilnej lektury, młody człowiek znikł, ale za to, 
zaraz po jego zniknieniu zjawił się u księgarza 
isprawnik z ziemską policją, a odbywszy skru- 
pulatną rewizję, przekonał się, że Naumów utrzy- 
muje zakazane pisma, bo na okładkach niektó- 
rych książek wynalazł Kołokoła. Naumów jako 
zbrodniarz polityczny, został aresztowany; po 
przetrzymaniu go wszakże w.miejscowem wię- 
zteniu, na wolność został wypuszczony, ale stra- 
Sznie mizerny, bo kochany isprawnik wyszlamo- 
wał go znakomicie. To część faktyczna, prawna 
zaś taka: 1) że rzecz ta była z góry przez ispra- 
wnika ukartowaną; 2) że isprawnikowi, gdyby 
nawet istotnie Naumów pisma polityczne zaka- 
zane utrzymywał, nie służy prawo ani sądzenia 
ani śledztwa, bo prawo to, jak wiadomo, należy 
tylko do sądów wojennych; 3) że pomimo to 
wszystko Wasilew, zą zręczność, co najmniej, 
wysłany zostanie do Polski, aby zręczność udo- 
wodnioną na gruncie i kieszeni moskiewskiej, dalej 
w. Polsce stósował, gdzie pełno jest takich Wa- 
silewów. | 


Nowgorod, 13. sierpnia. Jak wiadomo, 
istnieje tu głód powszechny, o czem ezytelnikom 
naszym pisaliśmy. Rząd nie przedsiębierze ża- 
dnych zaradczych środków ; włościanie więc 
wystawieni na wszystkie cierpienia głodu, ucie- 
kają się do czynów gwałtownych przeciw wła- 
sności prywatnej i, gromadzkiej. Przed kilku 
dniami 56 włościan z wsi Pereleska i Zotołowa 
w wałdajskim powiecie, naszli gromadzki. Szpi- 
chlerz we wsi Pereleska, rozbili zamki i drzwi, 
i zabrali z niego 34 czetwierti żyta, i takowe 
pomiędzy siebie rozdzielili. Główni sprawcy te- 
go czynu, Emilianow i Dorofajew, zostali przy- 
aresztowani. Podobne i inne gwałty w naszej 
gubernii ciągle się powtarzają, a główną przy- 
czyną ich jest brak żywności. 

Tobolsk, 15. lipca. Gubernator tutejszy, 
Aleksander Despot. Zenowicz, dawny wychowa- 
niec moskiewskiego uniwersytetu, niegdyś gorą- 
cy patrjota polski, a następnie Ścisły dozorca i 
stróż politycznych zbrodniarzy, oraz przestrze- 
gający, by żaden z nich nie poważył się zajmo- 
wać wychowaniem i nauczaniem dzieci mo- 
skiewskich, na własne żądanie uwolniony został 
od powyższych zaszezytnych obowiązków; w 
nagrodę zaś swej gorliwości mianowany został 
tajnym radzeą i przydzielony jako członek do 
ministerjam spraw wewnętrznych. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Celigny dnia 28. sierpnia. 


W dzisiejszym tylko eo otrzymanym nume- 
rze Gołosu, znowu czytamy prośbę tego dzienni- 
ka do rządu, ażeby z Litwą postępował — bez 
litości. Wymaga on od niego, żeby natychmiast, 
bo d. 10. grudnią na wszystkie majątki polskie, 
które sprzedać- kazano, nie sekwestr nakładać, 
lecz naznaczyć opiekę, bo sekwestr jest to zbyt 
miękka forma, a gdy opiekuna posadzą, szcze- 
gólnie opiekuna, który umie dobrze kraść (a 
któż z Moskali tego nie umie? p. kor.) to sami 
właściciele będą prosić, żeby Sprzedano majątki 
ich byle za jaką cenę. Jeżeli zaś są obywatele 
Go mieszkają jeszcze w swoich majątkach, to 
należy według dziennika tego porozpędzać ich 
na wszystkie Sirony Świata. 

„Dła czego . dotychczas. pozwala się katoli- 
kom, powiada Gożos, odprawiać litanię przed o- 
brazem Matki Boskiej Ostrobramskiej, czemu 
d'tychczas jeszcze nie odebrano katolikom tę 
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ich świątynię ? Czy dla tego, żeby księża mogli 
msza odprawiać przy drzwiach otwartych ka- 
plicy, i żeby lud mógł się modlić na aliey?.. 
Tolerancja 1 swoboda sumienia są bez sporu rze- 
czy dobre, ale nie dla Polaków, którzy dowiedli, 
że są zdołni religijne robić demonstracje. Z katoli- 
kami uależy postępować tak, jak oni postępowali 
niegdyś z wyznawcami innych religij, wet za 
wet. Dla czego pozwalają księżom katolickim 
w czasie pogrzebu iść na przedzie procesji? 
Przy pogrzebie dość jednego księdza i ten po- 
winien jechać w karecie zamkniętej, żeby go 
widać nie było. Co za argument, że w Wilnie jest 
40.000 żydów i 40.000 katolików? Wszak oni są 
pod władzą Moskali, wszystko jedno, chociażby 
ich była garstka tylko. Miasto powinno być 
moskiewskie, Moskal w nim powinien być uzna- 
wany za pana, a nie za gościa, i jezyk polski 
powinien być wypędzony z Wilna na zawsze. 
My chcemy żeby każdy Polak oddzielnie i wszy- 
scy razem pojmowali, że my jesteśmy gospoda- 
rzami w Wilnie, a że Polakom pozwalamy tam 
żyć z litości, do czasu, póki nie staną się pra- 
wdziwymi poddanymi i oddanymi moskiewskiej 
sprawie na Litwie.“ | 


Co to za dzika zwierzęcość! Oto są eywiliza- 
torowie, oto są przywódcy, którzy wam sie ną- 
rzucają. Słowianie! Są łudzie między wami, co 
nie chcą pojąć, dla czego Polak nie może zbli- 
żyć się do Moskala bez wstretu. Czytajcie ten 
artykuł, jednego z tych pism, co was tak serde- 
cznie zapraszały, i zapytajcie sumienia waszego 
cobyście robili, gdyby z wami tak postępowano ? 
Wszakże wściekła piana, kipiąca z ust moskie- 
wskiego publicysty, nie ma nawet uniewinnienia 
w konieczności ostrych środków. Litwa związa- 
na, zbita, zraniona, milcząca, znajduje się w ich 
władzy, w ich woli, po cóż te wściekłe: bez 
litości, bez litości, które kilka razy 
powtarza Moskwicin? Los Litwy niech was u- 
czy Slowianie, niech wskaże boleść tycb, eo za 
karę przewinień ojców wpadli w ręce moskie- 
wskie ; niech ostrzeże was o przyszłości, którą 
wam, niebaczni, gotuje Moskwa. 


W tejże chwili, gdy w Petersburgu dziennik 
półurzędowy wzywa rząd, by był bez łitości 
dla Litwy, "prawosłwne duchowne bractwo wi- 
leńskie, robi donos, przypisując intrygom polskim 
że przyjmowanie prawosławia na Litwie eałemi 
wsiami ustało; że niektóre żony prawosławnych 
mężów wożą dzieci swoje do Wilna, żeby ich 
ochrzcić po katolicku, że dymisjonowani żołnie- 
rze katolicy buntują ludzi, mówiąc, że-w Mo- 
skwie pod carem mieszka 77 wiar, a żadnej 
tak nie prześladuje on jak katolicką, że duk- 
sztański ksiądz upraszał parafian, by nie pili 
wódki, bo wódka doprowadza do prawosławia; 
że w świętojańskim kościele ksiądz namawiał 
żeby i po zerwaniu konkordatu uznawać zwierz- 
.chnictwo papieża i trzymać się religii ojców, 
chociażby Śmiercią przyszło to opłacić; że w 
księżowskich książkach do nabożeństwa znajdu- 
ją się modlitwy do patronów polskich w grani- 
cach 1772 roku; że tylko polsko-ksieżowsko - 
szlachecka intryga nie dopuszcza katolików wło- 
ścian do przyjęcia prawosławia masami, że zbyt 
jeszcze wiele kościołów jest na Litwie, które prze- 
szkadzają donoszącemu-prawosławnemu bractwu 
rozwinąć większą czynność na prowincji w spra- 
wie nawracania na prawosławie i że należy 
,zkasować te kościoły, jeżeli rząd chce lepszych 
rezultatów. 


O powstaniu w Kandji, nie mogące póczer- 
pnąć w żadnym zagranicznym dzienniku Szcze- 
gółowych wiadomości, musieliśmy wierzyć ko- 
respondentom moskiewskich gazet. Dziś czy- 
tamy w Journal de Paris, dzienniku nowym, nie 
zawisłym i liberalnym, następną wiadomość : 
„Moskale i ich przyjaciele robią wszystko, żeby 
zwrócić uwagę Europy na nieludzkie niby po-' 
stępki ottomańskich wojsk w Kandji. Te łgar- 
stwa musimy zbijać -najenergiczniej, bo według 
słów samych Hellenów "i innych ochotników, 
którzy wrócili z Kandji, Turcy biją się meżnie, 
lecz nie dopuszczają się barbarzyństwa , 0 które 
ich tak' lekkomyślnie obwiniają, “W Kandji, 
bezspornie spełnia się wiele okropności, lecz 
winni są temu Kłetci i chrześciańscy mieszkań: 
cy wyspy. Oni nie szczędzą życia muzułmanów, 
którzy popadają w ich ręce i zawsze kaleczą 
okropnie przed zabiciem. Tak naprzykład wia- 
domo dziś bardzo dobrze, że z dwudziestu dwóch 
ludzi, wziętych w niewolę przez Greków,” ośm- 
nastu zamęczono w najokropniejszy sposób. Osta- 
tni czterej zawdzięczają życie energicznemu wy- 
stąpieniu pułkownika Bisantiosa, niedawno przy- 
byłego zSyry. Niepojętą jest rzeczą, mówi Journ. 
de Paris, jak Zachód pozwalą oszukiwać siebie 
tak łatwo tym inirygom moskiewskiej  po- 
lityki, która nie ma innego celu jak"podtrzymywa- 
nie powstania i zachęcenie Greków do wmięszania 
się w tę Sprawę. Moskwa przekręca fakta, wy- 
myśla nigdy niebywałe wypadki, stara się obu- 
dzić wszystkie namiętności Grecji i Wschoda, 
żeby tylko dobić się możności wmięszania się: 
w tę sprawę, z której takie wielkie może wy- 
ciągnąć korzyści. Ta polityką powinna wyjąt- 
kowo odpowiadać przed Bogiem i ludzkością za 
wojnę, niszczącą Kandję, i za krew, przelaną na 
tej nieszczęśliwej wyspie. 


Do jakich środków ucieka się moskiewskie 
dziennikarstwo dla obudzenia nienawiści mo- 
skiewsklego ludu do Turków, możecie sądzić z 
wyjątku, który podajemy z jednej półofiejalnej 
gazety o podróży sułtana po Europie: „Sułtan 
przyjechawszy do. Serbii nie przyjął Garaszani- 
na, bo był pijany i przejeżdżając mimo bel- 
gradzkiej twierdzy, łajał Serbię i księcia Micha- 
ła najnieprzyzwoitszemi wyrazami. Jeden ze Świ- 
ty sułtana opowiadał, że gdy pruski pełno- 
mocnik, jenerał Bottenfeld, przedstawił się jemu, 
wyrażając życzenie króla swego, obaczenia się 
z Snłtanem. Ten ostatni zapytał Fuadą.Baszę: 
„Co to za człowiek?“ — Pryski poseł najja-- 
śniejszy panie, — od pruskiego króla. — „Kto i 
jaki ten król pruski, gdzie on mieszka, jakie Jego 
imię?“ zapytał sułtan— „Pruski król jest Niemcem, 
odpowiedział Fuad-Basza, brat austrjaekiego ce- 
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Sarza, mieszka między Austrją a Moskwą, a jak 
sie nazywa nie wiem...— „On musi być Moskalem 
powiedział sułtan, kiwnąwszy głową. — Nie, 
Niemiec, najjaśniejszy panie, — „Lecz mnie się 
zdaje, że jeżeli on i nie Moskal, to jest bratem 
Moskala, lub jego krewnym.* Oto jest wykształ- 
cenie sułtana i jego ministra tak wychwalane 
przez Anglików. Gdy serbski książe ze świtą 
przyjechał do Konstantynopola dziękować sułta- 
nowi za serbskie twierdze, sułtan po audjencji 
zapytał Ali baszę: „Czego życzą sobie ci ludzie, 
nazywający się Serbami?* „Oni przyjechali pro- 
sié 0 darowanie im dwóch lub trzech twierdz, 
które znajdują się na ich ziemi.* „A czy nam 
twierdze te są potrzebne?* „Nie, niepotrzebne.“ 
„To oddajeie im; jak widać są to dobrzy ln- 
dziec; na miejscu ich Moskale, krzyczeliby, ha- 
łasowali, a może i wojnę nam wypowiedzieli a 
ci-proszą grzecznie.* Od Wiednia do Ruszcznka 
sułtan był ciągle pijany, parostatek często się 
zatrzymywał, żeby nie przeszkadzać spiącemu. 
Wychodząc na brzeg władca prawowiernych ka- 
zał całej świcie swojej iść do meczetu modlić 
sie, bo zetknięcie z europejczykami wszystkich 
skalało. Potem sułtan powiedział do Bułgarów: 
„ja postaram się, by zadowołnić was wszystkich, 
lecz całować się z Moskalami i ich earami nje- 
pozwole, i srogo za to karać będę.“ 


Dziennik Gołos pisze, że zebrano w redakcji 
na pomoc Bołgarom i odesłano do serbskiego 
metropolity Michała 347 1ubli 90 kopiejek, a na 
urządzenie ruskiego teatru we Lwowie 27 rubli. 


Pożyczka moskiewska w Paryżu poszła dość 
dobrze, podpisano 291 tysięcy obligacji, bo to- 


warzystwo credit foncier mocno ją popiera, otrzy- ; 


mując za komis 1%/, procentu. Forcade, eko- 
aomistą francazki, otrzymał 40 obligacji darmo; 
za te tylko, żeby nie nie pisał przeciwko po- 
życzee. Wołowski, któremu Moskwa zawdzięcza, 
że dawniej jej pożyczka nieudała się zupełnie, nie 
może dziś wystąpić przeciwko niej, bo służy w 
credit foncier, a więc nie może szkodzić interesom 
tego zakładu. 


Gazeta Moskwa podaje następny opis wypa- 
dku, świadczącego. 0-wysokiej cywilizacji lada, 
co chce przewodniczyć Słowiańszczyźnie. „Mie- 
szkająca w Teodozji córka biednego urzędnika 
panna Z. przechodziła przez bulwar, mając na 
sobie krótkie odzienie, bez krynoliny i pod gę- 
stym welonem. Takie zjawisko wśród towarzy, 
stwa, ubranego według najnowszej mody, obu: 
dziło wiełkie oburzenie, tym więcej, że welon 
nie pozwalał widzieć twarzy idącej. Oburzenie 
to: wkrótce przyjęło charakter bardzo niebezpie- 
czny dla panny. Z. Pewien p. S. najwięcej o- 
brażony i widzący w nieznajomej nihilizm, ko- 
munizm, wolnomyślność i inne straszne rzeczy, 
posłał żołnierzą z policji zapytać kto ona, z kąd 
ijakiego pochodzenia ? Gdy nie otrzymano na 
to żadnej odpowiedzi, wezwano kwartalnego 1 
kazano ją aresztować. Kwartalny nie uważając 
na prośby i płacz panny Z. bez ceremonii cią: 
gnął ją za rękę z bulwaru do policji, gdzie nie- 
szczęśliwą dziewczynę chciano posadzić do „Si- 
birki*, to jest do aresztu w którym siedzieli pi- 
jacy, złodzieje, rozpustnicy itym podobnie ludzie, 
lecz na prośbę ojca, pozwolono jej zostać w ogólnej 
sali do przyjazdu naczelnika miasta. Gazeta nie 
podaje czem się skończyła ta obrzydliwa scena. 
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— Zaproszenie do P. To wyborców z grupy 
większych posiadłości w powiecie iwowskim. Ja- 
ko delegaci lwowskiej Rady miejskiej do brania z jej 
ramienia udziału w wyborach do l wowskiej 
Rady powiatowej wysadzeni, zapraszamy P; T. 
posiadaczy dóbr ziemskich w powiecie lwowskim, do 
uczestniczenia w zgromadzenu przedwybor- 
cz em wyborców większych posiadłości w Lwowskiem, 
które Sie zbierze w dniu 7. bieżacego miesiąca 
0 godzinie 5. popołndniu, w sali radnej lwowskiego 
gmachu ratuszowego, celem porozumienia się pod 
względem wyboru z tej grupy dwunastu członków R8- 
dy powiatowej. | 
A Dodajemy, że takież zaproszenie wystosowaliśmy 
także imiennie do każdego z P. T. posiadaczy dóbr 
ziemskich w powiecie lwowskim, i ponawiamy takowe 
niniejszem na przypadek, gdyby może pismo nasze ko- 
go nią doszło. 

Lwów dnia 1. wrześnią 1667. 
' Dr. Józef Muleret. — Dr. Ignacy Czemeryński, 
i Radni miasta Lwowa. 


— Do wyboru rad powiatowyeh. Przy obecnie 
odoywających sie wyborach, wystąpiła na jaw nieznana 
sprzeczność dwu par.giarów ustawy o rądach powiato- 
wych./;.Jeden paragraf (8. 50. ustep trzeci) przypuszcza 
wyrążkie wybieralność naczelnika powiatowego urzędu 
lub jego zastępcy, dozwalając im jedynie wtedy głoso- 
wąć w Radzie powiatowej, gdy zostali wybrani człon- 
kami Rady powiatowej. Inny zaś paragraf ($. 11. or- 
drnacji wyborczej) usuwa znowu od wybieralności u- 
rzędników politycznej władzy. Sprzeczność ta może być 
jednak tylko pozorna, gdyż ten jeden paragraf w ogóle 
Botil wykluczeniu nrzędników politycznych, drugi 
stanowi wyjątek odreguły,iz pomiędzy urzędników po- 
lityczńtych wybieralność nadaje tylko tylko tym urzę- 
dniko, którzy z stanowiska Swego moga być obecni 
na każdem posiedzeniu Rady powiatowej, i mogą głos 
zabierńć tam, ilekroć zechcą. Tak Samo namiestnik lub 
komiakrz rządowy w sejmie może być i posłem sejmo- 
wym $ przemawiać i w imienin rzadu, i jako poseł, a w 
tym ogtatnim charakterze może i głosować. Jestto tasa- 
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ma zapada, przeprowadzona i dlarad powiatowych, która 
przepi wadzoną jest i dla Rady państwa i dłą sejmów. 
Zresztą gdyby nawet sprzeczność tych paragrafów byłą 
istytnfj to dokonanych na mocy jednego paragra- 
fu wyborów nie można treścią drugiego, wprost sprze- 
cznegę paragrafu, nnieważniać. W takim razie wybory 
te powinny być tak dłngo uważane za ważne, dopokad 
przyszły sejm nie weżmie tej sprzeczności paragrafów 
Pod rozwagę, i aiba jej nowem uzupełnieniem nie u- 
sunie lub komentarzem nie wyjaśni. 


Słyszymy, iż przeciw ważności wyborów niektórych, 


è 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. Września 1867. 


zanoszą wyborcy protestą do władz politycznych. O wa- 
¿ności wyboru wedle ustawy (ordynacja wyborcza 8.29.) 
nie władze polityczne i nie Wydział krajowy, ale je- 
dynie i bez odwołania rozstrzyga sama Radą powiato- 
wa, Skoro się ukonstytuuje. Włądza. polityczna może 
jedynie odmówić certyfikatu tym, którzy nie majac prą- 
wą wyboru, jednakowoż wybrani zostali, Lecz i o tych 
wyborach decyduje potem nieodwołalnie Rada po- 
wiątową. 


— Z Przemyśla d. 3. września. Wybory z grupy 
gmin miejskich wypadły w duchu partji świetojurskiej. 
Wybrani są: 

1. Grzegorz Ginilewicz, kanonik r. g.; 
. Grzegorz Sząszkiewicz, kanonik r. g.; 
Bazyli Kneyłowski, ks. r. g. z Chyrzynki ; 
„. Antoni Dobrzański, ks. r. g. z Walawy; 
„ Michał Kozłowski, adwokat z Przemyśla; 
„Jan Nikorowicz, drogowy komisarz z Przemyśla; 
„ Ilko Chrnściel: z Olszan ; 
+ Twąn Rywąk z Dunkowiczek:; 
9. Iwan Iskrzycki z Kormanie; 
10. Michał Miłko, pisarz z Cywkowa; 
11. Stefan Mykita. 


Z gmiu miejskich, połączonych do wspólnego wy- 
boru, t. j. miasteczka: Niżankowice, Krasiczyn, Dubie- 
cko, Babice i Krzywczą wybrały dr. Marjana Madej- 
skiego» 

Gminą miasta Przemyśla wybiera dziś popołudniu. 
O rezultacie wyborów doniosę jutro. 


GO al © M M GG ŁO 


W powiecie kolomyjskim wybrani na człon- 
ków rądy powiątowej: 1) z mniejszych posiadłości : 


| 2 księży gr. kat. obrz., — jeden kapitan pensjonowa- 


ny, syn włościaniną, — p. Biłous, dyrektor gimnazjal- 
ny, — jeden nauczyciel szkółki parafialnej i 7 wio- 
ścian; 2) z miasteczek mniejszych : jeden mieszczanin 
z Peczeniżyną, a jeden właściciel dóbr, (p. Fr. Jasiń. 
ski z ZŁąhajpola) ; 3) z miasta Kołomyi: burmistrz, ka- 
pitan pensjonowany , doktor medycyny, i 2 kupców 
izraelitów. 


— Obchód uroczystości kościelnej i history- 
cznej w Żółkwi. Dnia 12. września, w rocznicę zwy- 
cięztwa króla Jąna Sobieskiego pod Wiedniem, obchód 
poświęcenia w tym dnin odnowionego z wielkim ko- 
sztem kościoła żółkiewskiego, będzie bardzo Świetny. 
Wszyscy arcybiskupi i biskupi trzech obrządków, sło- 
wiańskiego, ormiańskiego i łącińskiego, z wyjatkiem 
biskupą krakowskiego, zaproszeni na tę uroczystość , 
przyrzekli przybyć z duchowieństwem. Liczne deputa- 
cje z Rad miejskich w Galicji wezmą również udział w 
tym obchodzie. Z Krakową ma przybyć obywatelstwo 
i młodzież osobnym pociągiem, Bardzo stosownem by- 
łoby, aby dyrekcje kolei żeląznych w własnym intere- 
Bie, dla jadących na tę uroczystość i biorących poje- 
dynczo bilety jązdy tam i napowrót zniżyły cenę opła- 
ty do połowy, a gdzie się zbierze większa liczba jada- 
cych razem, oznaczyć należytość i niżej. Zwracamy na to 
uwagę dyrekcyj kolejowych. Kościół żółkiewski fan- 
dacji Zółkiewskich jest jednym z najpiękniejszych po- 
mników historycznych na Rusi. ` 


We farze żŁółkiewskiej znajdują się duże marmu- 
rowe pomniki hetmana Żółkiewskiego i syna jego, Jana, 
w formacie ołtarzowym. Naprzeciwko pomnik podobny 
Reginy Żółkiewskiej i Zofii Daniłowiczowej, i na tych 
odnowione napisy dawne ; na pierwszym: „Ezortare ali- 
quis nostris ex ossibus ultor“, napis, o który sam hetman 
prosił, ginac pod Cecora, by jaąśniał na jego pomniku 
(obacz Janinę Rubinkowskiego); na drugim: „Fae 
genti tnsurgenti super genus meum, Deus enim omnipotens vin- 
dicabit tn eis (z księgi Judyty), zastosowany najlepiej 
do Reginy Żółkiewskiej, którą wprawdzie nie własną 
ręka, jak Judyta, zabijała wrogów, ale z wiernie-ry- 
cerskiem sercem wysełała mężą i syna na harce z wro- 
gami. Dalej są odnowione pomniki misternej rzeżby z 
alabastru Jakóba Sobieskiego i Stanisława Daniłowi- 
cza. Ściany kościoła pokryte olbrzymiemi obrazami 
walk pod Wiedniem, Ostrzygoniem, Chocinem i Klu- 
zynem. Wspaniałe portrety rodzin Zółkiewskich, Da- 
niłowiczów i Sobieskich, jaąśnieją odnowione, podno- 
szą i napełniając sercą obecnych chlubą narodowa, — 
a święci patronowie polscy : Stanisław, Wojciech, Ja- 
dwiga, Kunegunda, Florian i Kazimierz, umieszczeni w 


obrazach i posągach, zdają się wzywać pomocy nieba 


o błogosławieństwo dla przyszłych pokoleń. 


— Komisja dla dotkniętych powodzią. Pan ko- 
misarz ministerjalny zwidziwszy od 21. do 30. zm. po- 
wodzia dotkniete powiaty: Tarnów, Dąbrowa, Brzesko, 
Pilzno i Jasło, przeznaczył : 


Na powiat tarnowski 7000 zir. z czego dla włościan 
50.0 złr. a 2000 złr. dla większych posiądaczy i dzie- 
rżawców ; na powiat dąbrowski 13.000 złr., a to: 8500 
złr. dla włościan, 250) złr. dla posiadaczy większych 
posiadłości i dzierżawców, a 2000 złr. na budowy wo- 
dne ; na powiat brzeski 8000 złr., z czego 5000 złr. dla 
włościan, 20:0 złr. dła właścicieli większych posiadło- 
ści i dzierżawców. a 1000 złr. dla miasteczek Wojnicz, 
Brzesko, Czehów i Zakliczyn; na powiat pilznieński 
7000 złr., z tych 3700 złr. dlą włościan 3000 złr., dla 
właścicieli większych posiadłości a 300 złr. dla mia- 
Steczek Pilzna i Brzostka ; nakoniec na powiat jasiel- 
ski 16,700 złr., z tych 10.500 złr. dla gmin 3.000 złr, 
dla właścicieli wiekszych posiadłości i dzierżawców 
1.200 złr, dia miasta Jasła, 23300 złr. dla Dembowca, 
Frysztąku, Kołaczyc i Olpin. 


— Wykaz składek na powodzią dotkniętych , 
które po dzień 31. sierpnia b. r. do Wydziału krajo- 
wego wpłynęły : 

Suma dawniej wykazana . . > 
Składki zebrane w redakcji Dzien. Pozn. 
500 tal. sprzedane po kursie dzien- 


5651 zł. 08 e. 


nym . . . è . . : 915 n "U p 
Dar J. W. Władysława hr. Zamojskie. 

go, jenerała wojsk polskich . . 00 „= a 
Dar Wnego Kornelą Krzeczunowicza, 

posła sejmowego >. i . 3 200 „ —, 
Dar J. O. Leona ksiecia Sapiehy, mar- 

szałką krajowego » . . 900 „, FH 


Ogółem wpłyneło 7366 zł. 08 e. 
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Lwów d. 4. września. 


Ponieważ zbliża się otwarcie zawieszonych 
sesji Reichsrathu, współcześnie więc i sprawa 
stanowczego urządzenia zachodniej połowy mo- 
narchii zaczyna znowu być poruszaną. Zanoto- 
waliśmy na tem miejscu przelotne pogłoski o 
naznaczeniu odrębnego stanowiska dla Galicji. 
Dzisiaj, mowa jest o blizkiem zamianowaniu 
ministerium przedlitawskiego. 


Być, może, że układy z Węgrami nie mało 
przyczyniają się do poczucia konieczności gabinetu 
dla zachodniej połowy, zajmującego stanowisko, 
cdpowiednie węgierskiemu. — W każdym razie 
dziś znowa silniej zajmuje wiedeńskie sfery spra- 
wa zamianowania ministrów. Wczoraj zmianko- 
waliśmy pogłoskę podług której ks. Karlos Au- 
ersperg miałby objąć prezydenture gabinetu, 
w skład którego wszedłby i pan Herbst, zdy- 
skredytowany przewódzca większości centralisty- 
cznej. Debatte pogłoskę tę nazywa zbyt pospie- 
szną. Gdyby nawet nie ta przestroga zwykle do- 
brze poinformowanego organu, z trudnością by 
nam przyszło uwierzyć, aby rząd nie wezwawszy 
dotąd pana Herbsta i menerów centralistyczny ch, 
gdy trzymali dyktaturę w Reichsracie, powoły- 
wał ich dziś do steru interesów, gdy dawna 


większość reichsrathowa znajduje się niewątpli- 


wie w zupełnem rozprzężeniu. Trudno jest do- 
myśleć się w czem by to mogło ułatwić zadanie 
rządów przedlitawskich. 


Obok tego poruszoną została ostatniemi cza- 
sy myśl zoliżenia się rządu do stronnictwa na- 
rodowego w Czechach. Mówiono nawet, że w 
składzie przyszłego ministerstwa każdy zna- 
czniejszy kraj koronny znajdzie swojego repre- 
zentanta. Dziś, utrzymuje się pogłoska że człon- 
kowie arystokracji czeskiej, którym przypisują 
obecnie pewien wpływ na sfery rządowe, korzy- 
stali z uroczystości przewiezienia klejnotów ko- 
rounych do Pragi, aby się porozumieć ze stronni- 
ctwem narodowem. Wszystko to wskazuje, że 
mianowanie czysto centralistycznego gabinetu jest 
pogłoską, puszczoną w obieg zapewne tylko dla 
podtrzymania kredytu panów Herbst et consortes. 


Trudno również przypuścić, aby powzięto 
w tej mierze jakieś stałe postanowienie przed 
powrotem pana Bensta, który jak wiadomo znaj- 
duje się w Gastein, i zanim wróci do Wiednia, 
jeszcze na dni kilka odwiedzi Drezno. 


Do Gastein, do pana kanclerza, udał się br. 
Becke po wielkiej naradzie ministerjalnej nad 
sprawą układów 4 Węgrami. 


Zdaje się więc, że jednakowe propozycje 
rządowe, jakie miały być przedstawione obu de- 
putacjom, dotąd nie przyszły do skntku. — Poru- 
szono tylko widać myśl bądź w deputacjach, 
bądź na radzie ministerjalnej, aby przy podziale 
długu państwa, Węgry zamiast oznaczonej pro- 
porcji ciężarów, zobowiązali się do _ płacenia 
pewnej stałej kwoty. Pesti Naplo organ sejmo- 
wej większości występuje ostro przeciw podo- 
nym propozycjom, oświadczając że gdyby na- 
wet ministrowie węgierscy zgodzić się na nie 
chcieli, to sejm z pewnością propozycje tego 
rodzaju odrzuci. 


Wiadomość, podana przez Patrie, że nota 
okólna francuzka, o której już kilkakrotnie czy- 
niliśmy wzmiankę, została dnia 30. £. m. roze- 
słaną 2 Paryża, obudziła napowrót uwagę na 
następstwa zjazdu salzburgskiego. Spodziewają 
się powszechnie, że jakkolwiek nota ta zawiera 
się w pokojowych ogólnikach, wpłynie jednak 
niezawodnie na obecne usposobienie niepokojuti 
niepewności — a to zmieniając je, bądź w kie- 
runku większej ufności w utrzymanie pokoju, 
bądź też wyjaśniając niebezpieczeństwa ogólnej 
sytnacji. Czy austrjącka nota, tycząca się zja- 
zdu salzburgskiego, już opuściła wiedeńskie mi- 
nisterjam spraw zagranicznych, wcale jest dotąd 
niewiadomo. Dobrze powiadomieni koresporiden- 
ci zapewniają tylko,że wzmiankowane noty nie 
yły wcale przedmiotem narad w Salzburgu, że 
zatem nietylko iż różnić się mogą w układzie, 
lecz nadto moga charakteryzować istniejące ró- 
¿nice w zapatrywania się gabinetu wiedeńskie- 
go i tuilleryjskiego. 


Wiadomości o powstaniu w Hiszpanii nie 
dochodzą prawie. Rząd madrycki ogłosił, że ich 
zaprzestanie ndzielać. Powstanie przecież nie 
skończyło się, bo zbyt było ogólne i zbyt srzeroko 
rozlane. W Paryżu panuje jednak przekonanie , 
że zwrot nie jest dla powstania pomyślny, że w 
obecnej chwili wiele Szans powodzenie już utra- 
ciło, i że prawdopodobnie zamieni się wkrótce 
w utarczki gerilassowskie. 


Opinia publiczna w Anglii zajęta jest prze- 
ważnie wojną, zapowiedzianą przez królowę w 
tronowej mowie zamknięcia sesji parlamentu. 
Wojna to oryginalna, którą prowadzić będzie trze- 
ba z całą wytrwałością angielską, a jednak bez 
widoku pewnych korzyści. 


Krół Abissynii poaresztował europejczyków, 
poddanych W. Brytanii, goszczących w jego 
kraju — i mimo reklamacji rządu angielskiego 
dotąd ich nie uwolnił. Przeciwnie, zwodził wciąż 
z chytrością, właściwą barbarzyńcom, rząd angiel- 
ski, w końcn zaczął stawiać obrażające warunki. 
Wojna przeciw Abissynii została postanowioną 
jako konieczność. Wszystkie dzienniki są stano- 
wczo za nią, chociaż Times np. przyznaje, że z 
niej nie migą wyniknąć żadne pomyślne rezul- 
tata, w razie zaś niepowodzenia, powaga rządu 
angielskiego w Indjach dotkliwie może być za- 
chwianą. Mimo tego przecież mówi Times, wojna 
stała Bię konieczna, której bez ujmy honoru i 
bezpieczeństwa Anglii uniknąć nie podobna. 


Współcześnie z działaniami wojennemi, na 
brzegach Abissynii, prowadzone będą wszech- 
stronne badania naukowe. Przygotowania do nich 
tyleż prawie zajmują gabinet, co i przygotowa- 


Timesa sir Russel udaje się z wyprawą. Bada- 
nia te uczone gą zresztą koniecznością wojenną, 
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NET) w Szlązbu, Carlowitz w Gorzeliskach 


nia środków wojennych. Słynny korespondent 


śą 
O 
R POOR 


| ponieważ ami o jeografii krajn, ani O jego sta- 


nie fizycznym i politycznym nie ma w Europie 
wiadomości. Ciekawą bęczie ta wojna ua wiel- 
błądach. 


Sstataie wiadomości. 


O ile Dziennikowi Poznańskiemu dnia 3. b. m. 
znany był rezultat wyborów w innych także 13tu 
okręgach wyborczych w. księztwa, wszędzie 
większość mieli kandydaci polscy, — z wy- 
jątkiem dwóch tylko okręgów. — Wybór pana 
Łubieńskiego w okręgu szamotalsko-obornieko- 
międzychockim, p. Chłapowskiego w okregu ko- 
Ściańsko-bukowskim, p. Buchowskiego w okręgu 
śnieznieńsko-wągrowieckim, hr. Kwileckiego w 
okręgu Śremsko-średzkim i Niegolewskiego w 
okręgu wrzesińsko-plegzewskim był jaź całko- 
wicie zapewniony. 


Dzisiejszy nasz telegram o wyborach w Po- 
znaniu należy wyjaśnić tak: W samem mieście 
Poznaniu otrzymał p. Wierzbiński 2.785 głosów, 
niemiecki kandydat Krieger 4285, a więc o 1500 
głosów więcej. „powiecie zaś poznańskim 
otrzymał p. Wierzbiński 2329, czyli razem 5114 
głosów, a p. Krieger w powiecie 708, czyli ra- 
zem 4993 głosów. Polski kandydat zwyciężył 
tedy większością 121 głosów. * 


Dziennik Poznański pisze: Wybory do sejmu 
Rzeszy północno-niemieckiej odbyły się w sobotę 
w przepisanym przez ustawę wyborczą porządku. 
Z wyjątkiem trzech, według naszego zdania, 
niesłusznych aresztowań polskich mieszkańców 
miasta, spokój publiczny nigdzie zakłóconym nie 
został. Z zestawienia liczb przekonujemy sie, 
że wypadek sobotnich wyborów jest dla sprawy 
naszej pomyślniejszym, niż w miesiącu lutym r. b. 


Gdy bowiem w lutym kandydat niemiecki 
otrzymał 1903 głosów więcej od polskiego kan- 
dydata, liczy ich dzisiaj tylko: 1500 więcej a 
zatem 403 mniej niż razu ostatniego. Udział w 
wyborach ze strony polskiej był stosunkowo 
większy od niemieckiej. Straciliśmy 174 głosów, 
nasi przeciwnicy 577. Organizacja wyborcza, z 
wyjątkiem jedynego organu pełniła swój obo- 
wiązek z gorliwością obywatelską, której win- 
nismy uznanie. Jeżeli we wszystkich obwodach 
wyborczych powiatu poznańskiego z równą po- 
stępowano zabiegliwością, o ezem wątpić nie 
mamy powodu, to wszelkie prawdopodobieństwo 
mówi ża zwycięstwem kandydata polskiego z mia- 
stą 1 powiatu poznańskiego. 


Berliński Staats Anzeiger zamieszcza reskrypt 
królewski, kontrasygnowany przez hr. Bismarka, 
zwołujący parlament północno-niemiecki na dzień 
10. września. Krół przyjmował mężów zaufania 
powołanych z Hesji. Rezultat wyborów jeszcze 
niewyjaśniony. Wybory w miastach wypadły 
przeważnie w duchu liberalnym, ale rezultat wy- 
borów w okręgach wiejskich prawdopodobnie 
zmieni właściwy wynik dotychczasowych wy- 
borów. Ze znakomitszych osób wybrani zostali : 
Rothschild w Frankfurcie, książę Ujest (Hoch- 
Gör- 
itz), Forkenbeck-w prowincji- saskiej z 
burgskiej), Waldek w prowincii nadreńskiej, 
Bennigsen w Hanowerze, radca stanu Franke w 
Szłezwik-Holsztynie. Z, okręgów wyborczych pol- 
skich mało jest dotąd wiadomości. 


Debatte pisze: Wejdzie wkrótce w życie myśl 
podjęta.w duńskiej nocie z dnia 20. lipca, aby 
podział północnego Szlezwiku, tak co do żąda- 
nych przez Prusy gwarancji, jak co do Sprawy 
rozgraniczenia, załatwić w drodze bezpośrednie- 
80.1.poutnego porozumienia na podstawie orze- 
czenia rzeczoznawców. Depesza hr. Bismarka 
do posła pruskiego p. Heydebrandta w Kopen- 
hadze oświadcza przystąpienie Prus do tego 
projek ta. 


La Patrie zapewnia, że jenerał Prim jest 
denuncjowany i ścigany. La France mówi, że 
minister Rouher wraca z Karlsbadu przez Wie- 
deń i Berlin. Celem tego kierunku podróży jest 
prosta grzeczność. 


ENAR "PA E 0 | TZ 
Telegramy „(łazety Narodowej“. 

Berlin a. 3. września. Na 90 zna- 
nych wyborów, wypadło 26 na konserwatystów, 
5 jest staroliberalnych, 23 narodowo-liberalnych, 
17 postępowych, 4 klerykał, a 8 Polaków. Mia- 
sto Poznań wybrało Niemca. Forkenbeck, Sim- 
son, Wagner i Blankenburg sa wybrani. 


Konstantynopol d. 3. września. 
Rozeszła się pogłoska, że W. Porta dała od- 
mowną odpowiedź na notę mocarstw w sprawie 
kandyjskiej. 


Petersburg dnia 3. września. 
Wyszedł ukaz carski, zapewniający Moskalom, 
wsitępującym w służbę państwowa. w Kongre- 
sówce, nadzwyczajne przywileje, 
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„  Towarzyst. kred. na 200 gl. . 183 40 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . „J12$ 69 
Dukaty cesarskie sztnka. . . . «| 5/89 
Mrebro 4a 108 gl. Wo Go a a « O u 121125 
rłacą į Ządają 
Wiedeń 2. września Pary zł [e. 
Ea = anal wawa a 
6%, Metaliki na wal. austr. .§ 52,50] 52/69 
a Pożyczka marod. . . .j 66,40] 66,60 
„ Metaliki na m. k.. . . 57540] 5769 
|) Obl. ind. niź. aust. a s 89 00 90 00 
s + „ węgierskie „ .| 70{00] 70 25 
9 n A chor. islaw. s . 63:07) 69 90 
|... galicyjskie „. «4 656|50] 60/50 
a 9 m ukowińskie. | 64100 65 00 
: » „ Siedmiogr. . .l 63|504 64:90 
Poryczki loteryjne. | 


Oblig. gal. pożyczki głodo- 


wej z r. 1866 . . 99 A r 0' 


Losy pożyczki z r. 1859, «4140 00,140.50 
' a 1854. «f 75125) 738,75 
9 a „ 1E60. .| 88 50j 68/15 
s || % 1864 Cin $ 74.20 16:10 
» „ Srebrnej z r. 1a 14 Qu Z 
$ á o. 20 00; 80,5 
* kredytowe  . . . „126 75]127125 
„ ks. Kksterhązege . .„. „l 94:004 97 (00 
m > Salm TEAR o » . 2% 00 29.50 
m re Palfy ..... R. 24 75 2525 
„ ks. Klary so © . «f 24:00 25100 
„ hr. St. Genois. + „) 23:23} %3)05 
a ks. Windischgrätz . . t Joo] 18|CU 
„ hre Waldstein . . . .f 18,508 19152 
„ Rudolfa „ . . , . „la2|cof 12/50 
Listy zastawne. Pe] 

Banku narodowego) 10 jan, | | 
w monecie konw.) do toś 97:35] 94:65 
w. walucie austr.) " | 92/693; 92:89 

Galic. Zakł. kred. 4, 78175] «9 50 

Austr. Zakładu kred. ziem. |106|00:107.09 


Akcje banków I przem. 

Bapku narod. austr , . . . 88 | 69u 04 
„ danglo-austr. „ . . .[173/72]104|25 

Zakładu kredytowego. . „Ji82190]184|10 

holei półn. Ferdynendą . . 17104 001715] 00 
a Karola Ludwika, . „|217;00]1-217/50 
„ czermiowieckiej WŁ 178115 :4|05 

Prior. kolei Kar. Lud, za 100] 99;00] 99|50 
4 „n lw. czern. za 100] 83|u0] 84|00 
Kursa zagraniczne. 

(3-miesięczne:; ! | | 
Napoleondory , ... „ . sf 9/87) 9/88 
Augsb. 100 złr. nr.  . . .|102,70:102 [00 
Frankf. n. M. 100 « . . .|103!15 103 [75 
Hamb. 140 mark. 9110] 91|20 
Lendyn 10 fnt. .[143,90124 10 
Paryz lut frank. . „ . «f 49,00] 49110 


Warszawa 2. września | 
Półimperjały. . . . rublif 09,00] 00 
Listy zastawne III. ok. , 


3 19158] 80/25 

» . » kupon. , 001774 00[00 
Akcje kol. żel. war.-wied. , 67,5v] 68[50 
f. » „ War.-bydg, , 54|33] 55135 


Paryż 2. wześnia 


Renta 3% .. | s9150] 00|90 


End z e 


Pociągi na kolei żelaznej Karola bu- 
dwika: 


Odehodzą ze Lwowa o g. 5. m. 10. r. 
o g» Da IMe 20. w. 


s 85 

a z Krakowa o g.10. m. 30. r. 

a i o g. 8. m, 30. w 
Przychodzą do Lwowa o g. 8. m. 40. w. 

A 5 o g. 5. m. 32, r. 

A do Krakowa og. 2. m. 54.p. 

$ , 0 g. 6. m. Id. r. 
Pociągi na kolei żelaznej (1wowsko- 


Czerniowieckiej: 


Odchodzą ze Lwowa o g. 10. rano. 


u 5 o g. 10. wieczór 
A, Zz Czerniowiec g.6. 25 m. r, 


r E g- 5. 30m. w. 
Przychodzą do Lwows o godz. 5. ren. 
o godz. 5. wiecz. 


LJ a 
x do Czernłowiee g.8.45. 
a a MY. 8. 1. 


E. Volkmer 


poleca się szanownej Pabliczności do budo- 
wania wszelkich wodnych, wietrznych i koń- 
skich młynów mianowicie: 

Miynów podwodnych inadwodnych; sztu- 
cznych młynów do mielenia i krajania — da- 
lej wszelkich innych gatunków młynów, do 
tłoczenia oleju, do obrabiania krup, do wy- 
rabiania prochu, papieru, do ostrzenia i 
gładzenia—podług najlepszej i najnowszej 
konstrukcji. Obejmuje nagrawki i popraw- 
ki przy uszkodzonych starych młynach, po- 
dług najlepszego, najkorzystniejszego spo- 
sobu. Także wszelkie gospodarskie maszy- 
ny nowo ustawia, jakoteż naprawia n. p. 
maszyny do młócenia najnowszej konstru- 
kcji z przyrządem do czyszczenia zbożą, ile 
możności, po najumiarkowańszych cenach, 
przyczem za trwąłosć i dobroć gwarantuje, 


Listy lub obstalunki moga być adre- 
sowane wprost do mnie: 2342 3—12 


E. Volkmer w Nadwornej (obw. Stnisł.) 


—a mA 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


adt du +. M KRKA WA RNA 4 A M M | | MM mm i * - — 


Dla pensjonistów w miasteczku Miko- 
łajowie jest do nąjęcia dom mieszkal- 
ny o 4 pokojach, 2 kuchniach, spiżarni, 
oficynach, piwnicy. budynkach gospodar- 
czych, z sadem o kilkuset drzewach owo- 
cowych, ogrodem warzywnym 1 kawałkiem 
pola ornego. Wiadomości udziela wła- 
Ściciel, L. Pierożyński w Wydziale kr. 
nr. 615%. 23/4 1—3 
z o A 
DO SPRZEDANIA. 
Cześć wsi hodziuki Górnej. 3 mile od 


Przemyśla, *, mili od powiatowego miaste- 
czka Birczy, a 4, mili od murowznego go- 


| Ścińca, wiodącego z Przemyśla do Sanoka, 


położona — obejmująca 208 morgów w je- 
dnym obszarze, a tę: gruntu onego gleby 
pszenicznej i żytnej morgów 109, — łak 
morgów 8, — lasu morgów 100, z odpo* 
wiedniemi budynkami, z propinacją i huty 
szklanna, jest zaraz z wolnej ręki za umiar- 
kowang cenę do sprzedania, „,  28751—3 

Biiższa wiadomość na miejscu iub listo- 
wnie franko do właścicielki pond lit. F. K. 
poczta Bireza. 2375 1—3 


Zakład kąpielow” 


w Sassowievbok Z łoczowa. 
zawierający kuraeję  bydrotherapeutyczną, 
kąpiele rzeczne w Bugu i parowe wraz 2 gl- 
mnastykj, otwartym jest zimą i latem. 

Cena za pokój i za kurację z nsługą 
wynosi tygodniowo 10 złr. 50 ct. w. a. Sa 
jednak tańsze i droższe pokoje do wyna- 
jęcia, i dla takich, którzy tylko dla powie- 
trzą świeżego przybywają. 14 

Traktyernia wyborna w Zakładzie jest 
urządzona do wszelkich wymagań. 
Zamówienia listowne adresują się do Dy- 
rekoji zakładu poczta Sassów. 


Franciszek Medvey 
2072 17—? Dyrektor zakładu. 


—"PILULES. 


DE VALLET 


Pigułki pana Vallet potwierdzone przez Pa- 
ryzką Akademię Medyczną są bardzo skuteczne 
na wyleczenie bladaczki i na wzmocnienie ten: 
peramentów słabowitych i lym- FSE, 
tatycznych. Jest to jedyny pre- T AS Nee gl; 
parat żelazny, który nie czerni OCASE 
zębów. aF 
Aby młeć rękojmię prawdzi- $% Sasowrako 
wości wymagać należy aby na GET: 
każdej pigułce znajdował się bs 
podpis wynalazcy następujący : 

SKŁAD . a m 
2062 w e Lwowie aa | 
| w aptece p. Piotra Mikolascha. 


Nadszedł wielki zapas 
prawdziwego angielskiego i grodzieckiego 


PORTLAND CEBEERŃKU 


w całych- i półbeczkach i dostanie takowego najtaniej u 


SCHELŁENBERGA © SEBHARDTA 
we Lwowie przy ulicy Wyższej Karola Ludwika pod l. 312 miasto. 


GAZETA: NAROD 


— ..sm = I A MK MA na ma 


Ee e Da WEW OG Mem 7 - Mai 


Koncert Patti 
W piątek dnia 20 i w sobotę 21. 
września wystąpią 
Carlotta Patti, Jules Lefort, 
Rudolf Wilmers, L. Auer, 


D. Popper. Ay 
Bliższe szezegóły przez wielkie 
ogłoszenia. 2373 1-9 
W podróży przez Galicję 
wystąpią 
16. i 13. w Krakowie, 18. w 


Tarnowie, 20. i 21 we Lwowie, 
22. 124 w Czerniowcach. 


HESS 0— TODT TOO POSCYTÓ M0 
Nadle 


TĘ na Bl 


Polak, gruntownie w 
swym Zawodzie Wy- 
kształeony, praktycznie w królewskich la- 
sach w Poznańskiem. teoretycznie zaś w 
akademii w Tharancie (Saxsonia), prakty- 
knjący, obecnie w księztwie Poznańskiem, 
zamierza przyjąć OdOwiązek w rzeczonym fa- 
chn w Galicii. Bliższą wiadomość pod a- 
dresem: J. G. Pogrzybów pod Raszko- 
wem, w ksiąz. Poznanskiem. 2347 8-8 
TAONE E SEENTE. A 
| 7 diem 1 pażdziernika r. 1867 po-|ą 
wracam do przerwanej przez lat parę pra- 
cy nauczycielskiej: za pozwoleniem władz 
krajowych otwieram powtórnie za- 
kład wychowawczy we Lwowie. 
Pragnę uczynić go jak najpożyteczniej- 
szym, rozwinąć w wyższą szkołę dła pa- 
nien, odpowiadającę warunkom prawdzi- 
wie dobrego kobiecego wychowaria, 
Po bliższe wiądomości proszę 
się zgłosić do redakcji Dziennika Li- 
terackiego. 2341 3—3 


Ara o 


śniczy. 


folwark może 
80 do 100 sztuk by- 
dła na zimowłę po 5 złr. od sztuki, — 


przyjąć 


zgłosić Bię raczy listownie 
Kazimierz Tyniecki, 
2371 2—6 


Potrzebujący, 
franko, pod adresem : 
poczta Jazłowiec. 


Leopoldstadt, Mies- 


bachgasse Nro. 15, 
£ę egeniber dem Angartenx 


wki ogn. 
t ogrodowe. 


Sika 


9372 1—2 


Nowe ksiażki szkolne. 
"Nakładem księgarni KAROLA WILDA 


wyszły z druku i są do nabycia we wszystkich księgarniach krajowych : 


Mocnik, Dr. F. Początki geometrji, sposobem uzmysławiającym wyłożone. We. 
dług siódmego wydartia niemieckiego, przełożył TV. Sternal, Oddział I. z 155 drze- 


worytami w teks'ie. Cena 90 et... 


Gaultier, L. E. K. Geografia powszechna. Wydanie ezwarte, na no- 


o przejrzane. 


poprawione i uzupełvione w rzeczach polskich. z u- 


względnieniem najnowszych zmian terytorjalnych do nżytku niższych zakładów 
naukowych polskich, prywatnych i vublieznych zastosowane przez Ł. Tatomira, 


z jedną tablicą litogr. Cena 90 ot. 


2313 4—6 


Nakładem tejże księgarni wyszły poprzednio : 
Kunzek, Dr. A. Fizyka doświadezalna dła użytku szkól gimnazjał- 


nych i realnych; podług niemieckiego, przełożył Dr. T. Stanecki 


1566 


Lwów 
złr. 1 et. 75, 


Trzaskowski, Br. Ćwiczenia łacińskie na pierwszą klasę szkół gimnazjal- 


nych- Lwów 1863 


Tatomir, Ł. Geografia fizyczna Polski, A dod aa | mapy 
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I wincji za przesłaniem należytości franko, 


0999909909990990999999090292922 


FRANCISZKA WALSERA 


e, -~ i fabryka sikawek ogniowych 
ŚR” w PESZCIE w Węgrzech, 


poleca swe Świeżo patentowane dzwony, 
opatrzone w:głowy z żelaza lanego, tudzież 
na nowo kovstruowanych ligarach, urzą- 
dzonych przeciw. tarciu. które w skntek 
łatwego poruszania, bardzo małych sił do 
dzwonienia potrzebują. 

Podług powyższego modelu dzwon, z 
całym przyrządem i z rusztowaniem z Że- 
laza lanego. znajduje się na obecnej wy- 
stawie paryzkiej. 


PPPYO*PYECYEYOCEGCYRYLOPYĘPYLCYOWO$ 
Dia wszystkich cierpiacych na piersi, 


Podpisany uważa jako obowiązek zwrócanie uwagi powszechnej wszystkich 
na piersi choco witych, na dra Ducoget'a „h:lsamiczn a“ meksykańską her- 
bate. Właśnie ogłaszający to, cierpiał bardzo przez lat 4 ną płnea, nieopuszez3- 
jąc łóżka przez półroku, tudzież szukając pomocy na poradę najzdolniejszych 
lekarzy w rozmaitych miejscach kąpielowych Niemiec połudaiowych napróż:o, 
otrzymał tylko tę radę w klinice od pana dra. Andelstein, tudzież od profesora p. 
Traube, ażeby przedłużył kuracje kapielową w Reichenhall, na co jednak okoli- 
czności pewne podpisanemu na przeszkodzie stały, — Nakonieć po wielokro- 
tnych. bezakutecznych próbach, uciekł się podpisany do „balsamaicznej herbaty“ 
dra. Duroget, która w krótce skutkowała, czyniąc ulgę w cierpieniach piersio- 
wych, I przywróciwszy podpisanemu siły i obecne zupełne zdrowie. 
oświadczenie zgodne z prawdą, potwierdza — donosząc o tem współcierpiącym 

C. Abel w Berlinie, Stałlschreiberstragse 63. 


Dra Durogeta 
meksykańską balsamiczną herbatę 


w paozkaeh po Ź złr. w. a. sprowadzać można jedynie przes skład wyłączny 
dla Europy W. Bernhardiego w Berlinie , Jacobskirchstrasse 10, — z pro- 


Właściciel: Jan Dobrzański. 


ct. 70, 
o Dja- 
złr. 1 et. 80. 


204) 2—6 


Powyższe 


9Q90992990209020Y% 


2352 2—4 


OWA z dnia 4. Września 1867. 


Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewskowicz, | 
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ŁYSYM DLA DOSTANIA POROSTU. 


Bee a —- S | mw m a m A M 


D D s 
R a i cae 
Każdemu jezdź i 
d Z e J Lu e C 0 W l ) 
miłośnikowi i 
i posiadaczowi komi. 
tudzież i die ujeż dżalni polecenia godny wzór naturalny dwu koni, (kopia jednego słą- 
bego, drugiego zdrowego) z dołączozem opisaniem jasuem i treściwem części ciała (po 
niemiecku i po francuzku). głównych chorób, błędów, tudzież z objaśnieniem v zda. 
rzających się,w handlu końmi pedstępach i oszakanstwach. | | 
Autor (były wojskowy) streszcza w uiewiełu praktycznych słowach długoletnie swe 
doświadczenia, które niezawodnia każdy jezdziec przyjmie bacdzo , chętnie.  rostarano 
się o piękny druk i o jasuy, dobry wykład; r;suuek umieszczono w środku, opisacie po 
części u spodu, po częsci po stronach rysunku, Cała objętość rysunku wynosi około 
2) cali wysokości i 14 cali szerokości: służyć może jąko upiększenie pokoju zawieszone 
na ścianie. — kgzemplarz czarno drukowany kosztuje 6 ruble, kolorowany 4 ruble: = 
Posyłka pocztowa kosztuje według (najwyżej) świeżo saukcjonowanego traktatu poczto- 
wego bardzo niewiele, 2u jeden «gzemplarz 35. centimów. — Rubel papierowy poli- 


cza Się na 3 franki 50 centimów. — Sprowadzać można wprost od A, Herra. Boldt 
rue des Allemands nr. 23 Geneve Suise, | v36 1—9 


Ponieważ, koleje Żelazne umożliwiy jak 
najzupełniej: przesyłanie WINOGI.ON w 
najedleglejsze streny, przeto ośmielam 
się niniejszem, jak w poprzednich: latach 
pol.cić moje, „z zawołanej dobroci naj: 
22i 6-14 — chlubniej znane , | 
węgierskie winogrona budzińskie (Ofner, 
które co do doskonałości zaspokajają nie- 
zawodnie wszelkie wymagania. Dostarczam 
mianowicie do końca września wyborowe, 
swieżo z krzewów brane winogrona 
stołowe, mięszane, czerwone, białe isine 
140 funtów wagi wiedeńskiej po złrs'14 
Białe heniglawsk.e, słodkie jak cukier. 


109 ftw. w. wied. _ 
muszsatolowe wouizce , 


za przesłaniem nałeżytości franko, 
Przesyłąć nie można mniej jak kosz 
0.25—30 funiąch. Za „opakowanie policza 
się tylko właśne koszia. Z powoda, iż. po- 
ra winogronowa, zbyt krótka, a liczba zą- 
mówień nader wielka, upraszam niniejszem 
najnprzejmie!: Szan. P. T. Publiczność o 
jak naj wcześniejsze zamówienia, welu najrychlejszego i najrzetelniejszagu wy- 
pełnienia otrzymanych zleceń. Z najgłębszym szacunkiem, Fóldessy: Lajos, 
właściciel handlu rasiou i szkoły szczepów w Peszcię, jakoteż posiadacz winnic, 
KIE" 


"t 358 : s i 
KS, ZAB 


| 12 
13 


Mój katalog nasion jesiennych. prawdziwych cebulex harlemskich. nasiow do uprawy. drzew owocowycy 
i krzewów winogronowych, najnowszych rodzajów, wyjdzie do 20. sierpnia I bqizie na żądanie (ranko rozsy! anh 


Wien. Kairntnerring Nro 15. 


Świeźo otworzony 


Bazar obice papierowych | 


w Wiedniu Karatnerring Nr. 15. naprzeciw pałacu ks. Wtdtrtemberga, 


zaiecający się rzetelną i punktualna usługą, poleca awój 


wielki skład najnowszych 


. . . . j Pi e ; 
(rancuzkich 1 angielskich TAPET" papierowych 
za rulon po l5 et. w góre. | 
od } pukoiu o 1ż stóp kwadr. bez szpaleru złr.4et. 50 
p 3 rf Da ». „Ze Szpalerem, „ 9 „ 50 
(Za trwałość i czystość roboty szspalerowej zaręcza się) 

, Przyjmuje w rzą lsaie zupolu* pymwesdew tak w Wiedniu jak i «ba 
prowincji. i Í 2186 7—1? 
Wzory i cenniki rozsyłająisię na żądanie bezpłatnie. 

Ż poważaniem" E J; Fischer. 


-Bazar ié papierowych 
woAmoJajdud arqo Itzeg 


a Sp '0dN Surutouzujęy UalĄA 


~ Do asiększenia (skóry) płci i włosów. 

Płynna Glycesin-Creme 'nieprzešsigaioha w ssutkach; aa opaleaie, piegi i 
bne wyrzuty skórne. Kosztuje tlasztą 1 złu. 

Najlepsze mydło głycerynowe, obfitujące 
Jedno po 35 ct. 

Paryakí proszek damski do osuszənia płci. kóra bas sajmniej :zyca złych skutków 
nabiera w jednej chwali 'biatosci i delikatność . Pudełnczko 59 et. Ai 

Pomada Taninowa pomaga do porasta włosów czyni je miękkiemi, utrzymuje ich po- 
łysk, i zapobiega posiwieniu. Słoik duży kosztuje 1 zir. 

Wino Taninowe skuteczne jako środa: zapobiogajxcy Duża 
faszka 1 złr. 2U et. 

'Fraucuzki Środek farbowauia włosów. oadający włosom w 5 minutach bez wiel- 
kich zacnodów i szkodliwych wpływów na zdrowiu barwę c'avną lub ciema0- brunatną 
W pndęłeczku wraz z przepisem użycia kosztuja dwa air. Aa nawiając potrzeba, podać 
jakiej barwy się żada. | 
Skład główny we Lwowie w aptece Zygmunta Rakera pod srebrnym orłem przy mic. 
Krakowski'j. | | 2:65 8—8 
! ED - = (e 77 Jock a WAW -—= "wm | 


ri 


dr. - 


w aromat/szne częsci skłatowe z ziół 


wypadzniu włosów, 


Z żaręczeniem do zachowania włosów. 


Najnowszy hygieniczny kosmełyk 


przez Jego e. k. Aposto!ska Mość dla wszystkich prowincyj austrjackich | 
c. k. wyłacznie uprzywilejowani 


FLEX 
AG 
U 5 
a A 
- K5:; 
a ir ro o 


pomada siły porostu włosów, esencja 


której nźywając według prze- 
pisu, ędacege przy k AL dym 
słoiku i flakoniku, napisanego 
we wszystkich w używaniu. 
będacycn językach, xapobie- 
gnie sie w zipełności wszel- 
kiemn tworzeniu się łupieżu 
i wypadaniu włosów — poss- 
de włusów sie wzmocni, a 
wiosom naturśluego 4; ołysku 
nada się. Przęz dłuższe uży- 
wanie łysiny POFOSna, a mło- 
dym brody urosną. | 
I słoik Pomady £' zie. 30 cat., — flakon Kseucji ?złr. 30 ent. 
pisem użycia, | 
Główny Skład rozsy'ek w dużych i małych ilościach: | 
Karol Mally w Wiedniu, na Wideniu. Hauptstrasse Nr. 69, także w | 
małych ;lośc'ach w c.k. aptece nadwornej, | 
Rozsyikii składy w malych ilościach sa w nastepujących 
miastach: ' 
we LWOWIE: © zp'ere p. A. Berlinera, Piotra Mikolascha, i » 
ater p. Zygmunta Ruekera. ! 
w BIELSKU u A. <lfermtna: w, Brzeżanach u  Baracha, FKądenhechta: 
w Czerniowcach u Igacezo Schnitwia; w Krakowie u Józefa Jahna 
i Leons Kein'ucha: w Kołomyi u Rosena i Konoa; w Olomunen u A. 
C. Gederera; w Przemyślu u Ed. Machalskiezo: w Radautz u Ivnate 


porastu brody, 


Í a E 


fə} UjUE]JSUP vp "Apoaiq uiAoeftui 2N 


go Schnircha; w Tarnowie.u W. T. A, Wielogórskiego; w Turce n A > 
Uzyruiańskiego; w Wadowicach w aptece Zalis Uhmas; w Zaleszczy- 2 


kach u Józefa Kodrębskiego. 2073 29— 


O. doskonałości tego wyrobu <osmetycznego przekonuję następne prawdnwo 
+ Poświadczenie. 
Podpisany doświańlcząt pomudy sity ów i esencji i 
M : ; sz: „OJ SMY porost wIosow i esencji porostu brody. i przekon?* 
się, iż skutkiem używania K£valiny zapobiega się formowaniu łupieżu + wy: 


padaniu włosów jak najszybęcj. tudzież umacnia si os - 
) i ' el, adę wło 
sow i odzyskują takowe połysk naturalny. "pa A . 


Wieden 12, luiego 1367 Dr. Viszanik, 
(L. S) c. k. radca sądowy i medyk. prymacjusz w powszechnym c..k. SZpita- 
i lu wiedeńskiin. emeryt. dekan kolegium medycznego fakultetu Wied.. 
. I od 


m | | 


Dla starych i młodych, przeciw wypadaniu.włosów i tworzeniu się łupieżu. 


Druk Kornela Pillera 


